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Przegląd Polityczny.
Strąków 1 kwietnia.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej to­
czyła sie w dalszym ciągu szczegółowa dyskusya 
nad etatem ministerstwa skarbu. W uzupełnieniu 
wczorajszej depeszy zaznaczyć należy, iż przy tyt. 
„loterya" przemawiał po raz dwudziesty trzeci 
aep. Roser za zniesieniem tej instytucyi, którą na­
zwał „uniwersytetem ogłupiania i przesądu.1* Na. 
stępnie żywsza dyskusya toczyła się jeszcze nad 
tytułem „drukarnia państwowa," poczem przyjęto 
wszystkie pozycye etatu ministerstwa skarbu bez 
zmiany według wniosków komisyi budżetowej — 
Dziś rozpoczną się obrady nad etatem minister

^ D ^ ^ n s y a  budżetowa ma się zakończyć według 
informacyj dzienników czeskich w tym tygodniu, 
a w poniedziałek przyjdzie już pod obrady usta­
wa o pospolitem ruszeniu Dyskusya nad tym 
przedmiotem ma potrwać około 4 dni. W dysku- 
syi jeneralnej z jednej 1 z drugiej strony Izby za 
b-erza głos tylko po dwóch mówców. Narodni L i 
sty  dowiadują się, iż prawica dezygnowała na 
mówców ks. Alfreda Liechtensteina 1 p. Popow- 
skiego. Tenże sam dziennik donosi, iż część przed- 
łożeń ugodowych dotycząca ugody cłowej, prze­
kazaną będzie w Izbie komisyi cłowej, reszta zaś 
oddaną będzie do zbadania osobnej komisyi ugo­
dowej, z 45 członków złożonej. Przedłożenia ngo 
dowe wniesione zostaną w Izbie d. 6 maja.

Już wczorajsza depesza z Zadarn doniosła o 
śmierci fmpr. barona Ludwika Cornaro, namiestni­
ka Dalmacyi. Powołany na urząd namiestnika po 
śmierci barona Jowanowicza, pełnił takowy przez 
kilka tylko miesięcy. Po powrocie z Lacromy, 
gdzie witał Następcę tronu i jego małżonkę» *a- 
padł baron Cornaro na zapalenie płuc i po kilko- 
tygodniowej chorobie zmarł w 56 roku życia.

W Sejmie węgierskim zakończyła się jenerałna 
dyskusya nad ustawą g m i n n ą  a dotyczące przed­
łożenie przyjęto znaczną większością głosów za 
podstawę do dyskusyi szczegółowej.

Sprawozdanie N at. Z tg  o przedwczorajszem po­
siedzeniu komisyi Izby panów sejmu pruskiego 
w sprawie kościelno - politycznej brzmi, jak  nastę-

PnJWłaściwe urzędowe posiedzenie komisyi trwało 
ledwo dziesięć minuty t. j. tyle czasu, ile potrzeba 
było na odczytanie deklaracyi ministra spraw 
duchownych Gosslera. Główna treść tej deklara­
cyi by ła : Na (ostatniem posiedzeniu komisyi u-
dzielił jeden z członków komisyi (biskup Kopp) 
wiadomości, że Rzym tymczasowo może tylko 
przystać na jednorazowe obsadzenie probostw o- 
aierociałycb z zastosowaniem Anzeigep-fliclit. Rząd 
„ ' l a ł  zaraz potem posła swego, akredytowanego
n r z y  kuryi rzymskiej! który to potwierdził. Papież 
w v r a ż a  wprawdzie przekonanie, że później po

p o w ró cen iu  p»k . u J - r - r J
reszty ustaw m a j o w y c h  będz e r ^ n k u  w d t
uczynić dalsze ustępstw J  istnieją w Wir- 
chu urządzeń, jakie w tej ^  razach , kiedy
tembergii, t. J.: że państw - eBten8twa, prawo 
chodzi o zarzut zbrodni lub P ^  ie m0ie 
ingerencyi. Z tego P°™ d« kró‘

sss p»Ł ”»!

poniedziałku; we wtorek d. 13 b. m. ma przyjść 
sprawa kościelno-polityczna na porządek dzienny

P‘ S r ?t  z bardzo »ię.
właściwym zamiarem wywarcia presyi y •

wobec której warto pam iętać: 1) że Rzym me ule­
ga presyom, ale działa podług niewzruszonych 
przekonań, przyczem nie spuści bez wątpienia z u- 
w ag i: 2) że zbyt rozciągła A n ze ig ep flich t  byłaby 
pod wielu względami gorszą od walki kulturnej 
i dlatego katolicy w Prasach mniej się boją osta­
tniej, niż pierwszej; 3) że zasłanianie się wolą Sej­
mu jest tylko podstępną grą rządu pruskiego, bo 
Sejm pruski w obecnym swym składzie uchwala 
wszystko, czego pragnie ks. Bismark; 4) ostatni zaś 
potrzebuje w obecnej chwili uchylenia walki z Ko­
ściołem h tout prix.

Konferencya w Konstantynopolu załatwiła spra 
wę rumelijską bardzo krótko, uznając protokolar 
nie ugodę Bułgaryi z Turcyą z warunkiem pię­
ciolecia. Mocarstwa mają nadzieję, że się ks. Ale­
ksander ostatecznie do oznajmionej w ten sposób 
woli mocarstw zastosuje, nie postanowiły jednak 
nic na przypadek, gdyby tego nie uczynił.

Znaczący list znanego korespondenta berlińskie­
go zamieściła Koeln. Ztg  o postępowaniu Rosyi 
w sprawie wschodniej. Autor listu utrzymuje, że 
w kołach kompetentnych petersburskich noszą się 
z zamiarem obsadzenia Bułgaryi, w Atenach zaś 
kazała Rosya oświadczyć bez ogródki, że z jej 
floty żaden strzał na okręty greckie nie padnie. 
Hr. Khevenbtlller nie działał zbyt korzystnie na 
rzecz Austryi. Rosya o niczem mniej nie myśli, 
jak o pozostawieniu Serbii pod wpływem Austryi, 
a hr. Kalnoky nie będzie się mógł na sprawę tę 
inaczej zapatrywać, jeśli sobie dokładnie przeczy 
ta notę przesłaną mu przez Giersa w pierwszych
dniach grudnia 1885.

Z ostatniej wzmianki można wnosić, z czyjego 
natchnienia napisanym został list powyższy.

Mowa posła Józefa Popowskiego
miana d. 29 marca 1886 r. w Iebie poselskiej.
Prawo kwaterunkowe uchwaliła wys. Izba, a 

JE. Minister obrony krajowej ma takowe wpro­
wadzić w życie; sprawa kwaterunkowa wchodzi 
zatem w zakres działania Rady państwa. Na mocy 
prawa z czerwca 1879 r. stał się stały kwateru­
nek ciężarem publicznym, który królestwa i kraje 
ponosić mają za pewne ściśle oznaczone wynagro­
dzenie, które zarząd wojskowy ma wypłacać. Od 
tego czasu obowiązane są kraje koronne dbać i 
starać się o stałe wojsk pomieszczenie. Ciężar ten 
jest bardzo różnym w rozmaitych krajach. I  tak, 
znajdujemy w wykazie dołączonym do tegoro­
cznego budżetu o kwaterunku c. k. wojska w kró­
lestwach i krajach, mających swych przedstawicieli 
w Radzie państwa, następujące daty:

W okręgu wiedeńskim z 58 batalionów, nale­
żących do II korpusu, 51 batalionów mieszka w ko­
szarach rządowych, a tylko 7 w koszarach dostar­
czanych przez k ra j, gminy, lub prywatne osoby. 
W VIII korpusie pragskim 22%  batalionów na 
30, t. j. około %  mieszka w koszarach rządo­
wych. Kraj obowiązanym jest dostarczyć pomie- 
szkań tylko dla ‘/4. Z IX korpusu, t. j. 29 bata­
lionów, stojących załogą w okręgu Josefstadt, mie­
ści się 24 w koszarach rządowych, t. j. prawie 
5/s, wówczas gdy w Krakowie tylko a/3 , t. j. 22 
bataliony z pomiędzy 33 mieszka w koszarach 
rządowych i to należy przypisać li tylko tej oko­
liczności, że w obrębie I korpusu leżą dwie wiel­
kie fortece Kraków i Przemyśl. W XI korpusie, 
lwowskim, mamy zaś tylko 11 batalionów w ko­
szarach rządowych, podczas gdy kraj troszczyć 
się musi o pomieszczenie pozostałych 17.

Stosunek ten jest o wiele gorszym w kawale- 
ryi. I  tak n. p. mieści się w wiedeńskim korpu­
sie 32V« szwadronów w koszarach rządowych, a 
tvlko 15% w koszarach przez kraj dostarczonych. 
Knrnns nraeski ma tylko 16 szwadronów, z któ- 
i T L S z j l l  a koni 13 szwadronów umie­
szczono w rządowych koszarach, tak że kraj
vlko 3 szwadrony do pomieszczenia. IX  korpus 
7 f b ł , i k i  u S v  17 szwadronów, z których 15 
Jo-8ef w  w koszarach rządowych, tak, że kraj musisfit wów“m *

pus I  krakowski ma tylko 6 szwadronów w ko­
szarach rządowych na 28, czyli, że kraj musi do­
starczyć pomieszkań dla 22 szwadronów; w kor­
pusie X I lwowskim na 33 szwadrony mieszka 
tylko 5 w koszarach rządowych i kraj ma dostar 
czyć pomieszkań dla 28 szwadronów.

Z tych liczb widzicie Panowie, jak  ciężar kwa­
terunkowy nierówno rozłożono na pojedyncze kró 
lestwa i kraje. Koszary budowano bowiem w da 
wniejszych czasach, odpowiednio do ówczesnych 
potrzeb, a i wojska były inaczej niż dzisiaj roz 
kwaterowane Dawniej budowano wiele koszar we 
Włoszech, w Czechach, oraz w Wiedniu i okolicy

Obecnie wskutek zaprowadzenia systemu tery 
toryalnego są wojska równomierniej rozdzielone. 
Nadto zaszła potrzeba utrzymywania w krajach 
pogranicznych większej ilości kawaleryi. Dlatego 
liczba pułków jazdy, stojącej w Galicyi zwiększa 
się. Od czasu, jak  prawo kwaterunkowe wydano, 
powiększyła się załoga galicyjska o dwa nowe 
pułki, a wkrótce ma przybyć jeszcze jeden, tak, 
że nawet i ciężar, który ponosić ma Galicya, jest 
stosunkowo większym, niż w innych krajach.

Odpowiednio do tego rozwinięto w kraju wielką 
działalność, a Sejm galicyjski wpadł na szczęśli­
wą myśl udzielania pożyczek bezprocentowych 
gminom, dla zachęcenia ich do budowania koszar. 
W pierwszym więc roku przeznaczono na ten cel
60.000 złr. a w następnych po 120,000. Suma ta 
jednak przedstawia tylko cząstkę tego, co w cią 
gu ostatnich lat na budowę koszar wydanem zo­
stało. Przedewszystkiem musimy podnieść ofiar­
ność miast w tej mierze. I  tak n. p. Stanisławów 
dostał 60,000 złr. pożyczki bezprocentowej, a wy­
dał nadto 300,000 złr. z własnych fanduszów. 
Kołomyja dostała 30,000 złr. a wydała nadto 
150 000 złr., Trembowla 50,000 złr. a dodała 
z własnych 200,000 złr.

Stosunek ten nie jest we wszystkich gminach 
jednakowy. Możemy jednak śmiało przyjąć, że
660.000 złr. pożyczek bezprocentowych, wydanych 
przez Sejm krajowy, stanowi zaledwie czwartą 
część całej sumy i że wyżej niż 2 '/a miliony wy­
dano na budowę koszar.

Dotychczas możemy stwierdzić następujące re­
zultaty: W ośmiu gminach koszary zostały już 
oddane zarządowi wojskowemu; w trzech innych 
Stanisławowie, Kołomyi i Czortkowie budowa ich 
jest w toku, wreszcie w 6 innych gminach trwają 
negocyacye o budowę koszar, a Wydział krajowy 
przyrzekł udzielić im bezprocentowych pożyczek, 
jak  tylko rozpoczną budowę.

Daty te jednak nie wyczerpują tego wszystkie­
go, co się dzieje u nas w k -rju  w sprawie bu­
dowy koszar. A

Jeżeli wrócę się znowu do wykazu, który za­
łączono dc tego rocznego preliminarza budżeto­
wego, to przekonuję 8ię, że wszystkie oddziały 
obrony krajowej mieszczą się w koszarach, przez 
kraj dostarczonych. W korpusie krakowskim mamy 
cztery koszary uznane za normalne, a 6 uznano 
za tymczasowe. W obrębie korpusu lwowskiego 
uznano 2 koszar jako normalne, a 12 jako tym 
czasowe. Wogóle tylko 2 1#/,6 batalionów, oraz 
10% szwadronów są rozlokowane pojedynczo. Co 
do artyleryi, wszystkie baterye mieszczą się w ko­
szarach.

Wobec tego musicie przyznać Panowie, że kraj 
nasz bardzo wiele uczynił w tym względzie. Z po­
danych dat widzimy, że rzecz się ma w istocie 
całkiem inaczej, niż ją  przedstawiał pan minister 
wojny w wspólnych delegacyach. Sądził on bowiem, 
że ponieważ Wydział krajowy wydaje rocznie złr.
120.000 na budowę koszar, a koszary na jeden 
batalion około 200,000 złr. kosztują, zatem można 
obliczyć, ile na to lat potrzeba, aby położenie 
w Galicyi się poprawiło. Zapewne i ja  to potrafię 
obliczyć i gdybyśmy w istocie wydawali 120,000 
złr., to potrzebaby na to czekać 100 lat, aby 
w Galicyi mieć dostateczną liczbę koszar. Z po­
danych jednak przezemnie dat mogą się Panowie 
przekonać, że nad budową koszar pracują w Ga­
licyi bardzo gorliwie i że stan rzeczy przedstawia

sprostować. W nrzędowej 
Wiener Ztg  czytamy w mowie ministra wojny,

mianej podczas obrad delegacyi, następujące wy­
razy: „Bardzo smutnym (desolat) natomiast jest 
stan rzeczy w Galicyi. Tam brakuje jeszcze po­
mieszczenia dla 12 batalionów piechoty, 39 szwa­
dronów jazdy i 6 bateryj, które według Ordre de 
bataille stale w Galicyi swe garnizony mają".

Jeżeli jednak zajrzę do urzędowego wykazu o 
kwaterunku wojsk w królestwach i krajach, przed­
stawianych w Radzie państwa, to widzę że nie 12, 
ale 2 10/ie bataliony, i nie 39 , ale 10% szwadro­
nów są pojedynczo rozlokowane (einzeln bequar- 
tiert). Z tego widzimy, źe kraj nasz w tym kie­
runku wiele zdziałał, i że zarówno pod tym wzglę 
dem, jak  i pod każdym innym zna swoje obowiązki 
wobec Państwa (brawo! z prawej strony) i czyni 
wszystko, co w jego mocy, ażeby trudnym oko­
licznościom zaradzić. Natomiast stwierdzić muszę 
i zwrócić uwagę na to , że ciężar kwaterunkowy 
obarcza nas bardziej, niż inne kraje koronne, i że 
jeżeli dziś jeszcze stan rzeczy nie jest zupełnie 
zadawalniającym, to my ze swojej strony czyni­
my wszystko, co jest w mocy naszej.

Przechodzę obecnie do przepisów o przeprowa 
dzeniu ustawy kwaterunkowej. W istocie dziwna 
rzecz, że pomimo tych przepisów cośkolwiek prze 
prowadzić się dało. Są one bowiem arcydziełem 
ducha biurokratyzmu, któremu trudno dorównać, 
ale którego stanowczo przewyższyć nie można.

Pozwolę sobie Panowie zapoznać was z jednym 
paragrafem, i to tylko w głównych zarysach, al­
bowiem paragraf ten, bardzo długi i odczytanie 
go wymagałoby zbyt wiele czasu. Pozwolę sobie 
zwrócić waszą uwagę Panowie na parę punktów, 
ażebyście mieli pojęcie o tem, jak  się' u nas sp ra ­
wy takie przeprowadzają. W pierwszym ustępie 
czytamy: Propozycye na budowę koszar rozpatrują 
ministerstwa obrony krajowej i wojny. W razie 
przyjęcia propozycyi nakazują one opracować pro­
gram budowy (Bau Program). Jeżeli ja  to prze­
łożę na zwyczajną mowę, uwzględniając zasady 
administracyi, to ZDaczy: Mający budować koszary 
przesyła swą ofertę do ministeryum wojny. Mini- 
sterynm wojny odsyła ofertę do komendy korpusu 
dla zdania sprawy. Komenda korpusu odsyła ofertę 
ze swojem umotywowanem sprawozdaniem napo- 
wrót do ministerstwa wojny. W razie, gdy mini­
sterstwo wojny przyjmuje ofertę, odsyła takową 
do ministeryum obrony krajow ej, dla uwiadomie­
nia oferenta. Ministeryum obrony krajowej odsyła 
ofertę do namiestnictwa dla uwiadomienia oferenta 

prośbą, o zwołanie komisyi, która ma program 
budowy opracować. Namiestnictwo uwiadamia ko­
mendę korpusu i odpowiednie starostwo, że mini­
sterstwo wojny przyjęło ofertę, i daje starostwu 
rozkaz zwołać komisyę do opracowania programu 
budowy. Starostwo zawiadamia oferenta, mającego 
budować koszary, że oferta jego została przyjętą 
i zwołuje komisyę, co wszystko trwa od 6 mie 
sięcy do roku, i przez cały ten czas tylko oferta 
została przyjętą. To jest pierwsza czynność.

Obecnie przechodzimy do wypracowania progra 
mu budowy, które to zadanie przypada w udziale 
komisyi złożonej z 10-ciu członków. Program ten 
przedstawia się następnie władzom wojskowym.

Następują tu znowu przewlekłe urzędowe nego­
cyacye, gdyż program ten musi być ocenionym 
przez liczne władze, i nie może być lekkomyślnie 
zatwierdzonym. Starostwo więc odsyła program 
budowy do Namiestnictwa. Namiestnictwo prze 
syła takowy komendzie korpusu dla ocenienia go 
W komendzie korpusu ocenia takowy szef inży- 
nieryi ze stanowiska technicznego, intendentura pod 
względem administracyjnym i naczelny lekarz pod 
względem zdrowotnym. Komenda korpusu odsyła 
napowrót program ze swojem sprawozdaniem do 
Namiestnictwa. Namiestnictwo odsyła go do mi- 
ni8teryum obrony krajowej, które do uwag ko 
mendy korpusu i Namiestnictwa dołącza własne, 
i przesyła cały akt do ministeryum wojny.

Nawet, jeżeli wszystkie te władze są zgodne 
z sobą, to faza ta wymaga kilku miesięcy. W ra­
zie sprzecznej opinii której bądź z nich, wszystko 
zaczyna się ab ovo. Przed paru laty zawiadomiło 
ministeryum Wydział krajowy, jakie koszary są 
mu potrzebne, i które z nich są najbardziej pilne. 
Koszary artyleryi w Przemyślu stały na pierw­

szym planie, jako numer I. W roku 1884 przed­
stawiono ofertę, w przeszłym roku przeprowadzo­
no negocyacye i wypracowano program budowy. 
Takowy nie został zatwierdzony i do lutego b. r. 
nie została jeszcze komisya do opracowania pro­
gramu budowy ponownie zwołaną. Ta jednak po­
stanawia tylko, że odnośne koszary w taki mniej 
więcej sposób mają być budowane. Poczem nastę­
pują jeszcze przydłuisze czynności urzędowe, nim 
się do roboty przystąpi. Na zasadzie zatwierdzo­
nego programu zostaje oferent wezwany do opra­
cowania planu budowy. Ten musi być opracowa­
ny z uwzględnieniem programu budowy, wskazó­
wek do budowy koszar (Anleitung f l lr  neu tu  
erbauende Kąsemen) — i przepisów badowlanych 
krajowych.

Obecnie przechodzimy do bardzo zajmującej 
kwesty i, tj. do wyżej wzmiankowanej instrukcyi, 
czyli wskazówek dla budowy koszar. Widzicie 
panowie książkę wielkiego formatu o 102 stron­
nicach z 731 paragrafami, albowiem na zasadzie 
któregobądż z nich mogą mu plan odrzucić. Wy­
magania są tu w różnych §§ rozmaite. W § 5 
czytamy: „ W następujących rozdziałach i załączni­
kach określiliśmy wymagania, ograniczając się do 
tego, co niezbędne." Zatem jestto minimum tego, 
co należy wymagać. Są wprawdzie inne §§ 653— 
661, które twierdzą, że należy tylko wogóle trzy­
mać się ducha tych 731 paragrafów, ale nie trze­
ba być zbyt ścisłym. O ile jednak wiem z prakty­
ki, plany te rozpatrują się bardzo ściśle i nieraz 
władze wymagają więcej, niż owe paragrafy.

W istocie, gdy kto chce stawiać koszary, w y­
magają od niego zbytkownych budynków. Może­
cie mieć o tem pojęcie Panowie, patrząc na ko­
szary w Góding i Bisenz, które mieszczą tylko 
jeden pułk kawaleryi, a kosztowały 1,200.000 złr. 
Ponieważ mamy do umieszczenia 7 pułków ka­
waleryi, to musielibyśmy wydać na same koszary 
kawaleryi dziewięć milionów, a na koszary wogóle 
około 20 milionów.

Plan opracowany na zasadzie tych 731 para­
grafów oddaje się owej komisyi złożonej z 10-ciu 
członków, która swego czasu wypracowała pro­
gram do ocenienia. Komisya ta  ma na mocy in- 
strukcyi plan budowy „wszechstronnie i dokładnie 
zbadać," musi zatem być bardzo ścisłą, pedanty­
czną, i w rzeczywistości robi takie trudności, że 
większa część przedsiębiorców wyrzeka się zamia­
ru budowania koszar normalnych. Przedstawiciele 
rządu mówią bowiem otwarcie, że nie jest w in­
teresie rządu mieć koszary normalne. Gdyż za 
żołnierza mieszkającego w koszarach normalnych 
płaci się po 6 ct. na dobę, a w koszarach tym­
czasowych (Nothlcasemen) tylko 3 7 . c t  Wskutek 
tych utrudnień większa część miast lęka się bu­
dować koszary normalne i ogranicza się w do­
starczaniu koszar tymczasowych. Ze względu je ­
dnak na to, że ciężary kwaterunkowe są u nas 
nierównie większe, niż w innych krajach, jestto 
dla nas bardzo uciążliwe.

Sądzę, że wielka ilość władz, z któremi sp ra­
wa budowy koszar ma być traktow aną, zwróciła 
uwagę Panów. Wyliczyłem je, i liczba ich wynosi 
cały legion; ale każda władza sama w sobie jest 
rozgałęzionym organizmem, w którym zgubić się 
można, a przynajmniej trzeba wiele czasu stracić 
nim się z tego labiryntu wybrnie. Oto mamy np! 
„Instrukcyę o administracyi i rachunkowości bro­
ni i amunicyi."

Otóż, moi Panowie, gdy żołnierz złamie pochwę 
od szabli, lub uszkodzi kurek przy karabinie, spi­
suje się protokół, następują rozmaite rozpatrywa­
nia, wystawiają kwity i t. d., tak, że nim wymia­
na uszkodzonej części nastąpi, uzbiera się 43 pod­
pisów, między tymi 8 —10 podpisów jeneralskich! 
Z tego możecie mieć Panowie pojęcie, jak  bardzo 
zajęci są nasi jenerałowie, skoro nawet takiemi 
drobnemi rzeczami zatrudniać się muszą. Bardzo 
zajmującą jest instrukeya, o „administracyi i ra­
chunkowości zapasów 1 materyałów wojska i po­
ciągów."

Chodzi tu o pauszale. Wybaczcie Panowie, że 
będę mówić tylko o kawaleryi, albowiem służyłem 
w kawaleryi. Pauszale pociągów wynoszą rocznie
w pułku kawaleryi 34 złr. i wypłacają się pół-
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(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ IV.

Wiosna roku tego dziwnemi chodziła drogami, 
bo gdy na północy Rzeczypospolitej potajały już 
śn ieg iI  puściły zdrętwiałe rzeki, a cała kraina

■*■•»* “v r v -v r  i S t t s t ó  rsr^tjr -«*• **
tętniły pod kopytami koni, dni by!ły su * 
chody słońca czerwone, a noce ? WI“J dz’ arn0.  
żne. Lud siedzący na żyznych g|.m a® > . 0_
ziemiu i na borowinie M a ło p o lsk i, cie y ? ,
wej stateczności chłodów, twierdząc, 
nich myszy polne i Szwedzi. Lecz wi ». . . 
nie przychodziła długo, o tyle potem n tąp _ 
nagle, jak pancerna chorągiew, 1(̂ c . wvm 0_
nieprzyjaciela. Słońce sypnęło z niebia y y 
gniem i wraz pękła zimowa skorupa, Sj? 
skich stepów przyleciał wiatr d u ż y a  mep y JS 
chuchać na łą k i, pola i puszcze. Wnet też 
kałuż świecących zaczerniała orna ziemia, ru 
łona strzeliła na niskich porzeczacb, a  lasy poczę y 
płakać łzami z roztopionej okiści. . ,  ,

Na pogodnem wciąż niebie codziennie widać

L 1 . . n,irv żórawi. dzikich kaczek, cyranek i 
było sznuiy bociany na zeszłoroczne koła, a 
gę8; - J j H? i  T aro iły  s l7 ja sk ó łk am i, rozległ ’się 
świegot ptastwa przy osiach , wrzaski po lasach 
i staw ach , a wieczorami cała kraina brzmiała rze- 
cbotem i kumkaniem żab, pławiących się z rozko­
szą w wodzie. . . .

Zaczem przyszły dżdże wielkie, a jakoby ugrza- 
ne i padały dniem, padały nocą, bez przerwy.

Pola zamieniły się w jeziora, rzeki wezbrały, 
hrodv stały się nieprzebyte, nastąpiła „klejowa- 
trść i niesposobność dróg błotnistych.

Wśród tych wód, błot i topieli wlokły się wciąż 
ku południowi zastępy szwedzkie.

l e c z  iakże mało ów tłum idący, jakby na za­
tracenie podobny był do owej świetnej armii, 
która swego czasu wkroczyła pod Wittembergiem 

Wielkopolski. Głód powyciskał sine pieczęcie 
na twarzach starych wojowników; więc szli do 

niż do ludzi podobmejsi, w zmartwieniu, 
trudzie, bezsenności, wiedząc, że na końcu drogi 
nie iadło ich czeka, ale głód; nie sen, lecz bi 
twa, a jeśli odpoczynek, to chyba odpoczynek

^P rzybrane w żelazo kościotrupy jeźdźców sie- 
H/ialv na kościotrupach kom. Piechurowie zale­
dwie nogi wlekli, zaledwie drżącemi rękoma mo­
d i  utrzymać dzidy i muszkiety. Dzień uchodził za 
dniem, oni ciągle szli naprzód. Wozy łamały się, 
n rm a tv  grzęzły w topieli; szli tak wolno, że cza- 
aem ledwie cały daień milę n j«  adołali. -
Choroby rzociły się n a  lołmerzy ,ak  krnki na 
trupa- jedni szczękali zębami z febry, drudzy kła­
dli się poprostu z osłabienia na ziemi, woląc umie­
rać, niż iść dalej. . . . . . . . .

Lecz sz w e d z k i Aleksander ścigał wciąż polskie­
go Daryusza.

Jednocześnie zaś sam był ścigany. Jak  za cho­
rym bawołem idą nocą szakale, czekając rychło 
z nóg się zwali, a on wie, że padnie i słyszy już 
wycia głodnego stad a , tak za Szwedami szły par- 
tye szlacheckie i chłopskie, coraz bliżej następu­
jąc, coraz zuchwałej napadając i szarpiąc.

Wreszcie nadciągnął najstraszniejszy ze wszyst­
kich Czarniecki i szedł tuż. Tylne straże szwedz­
kie, ile razy obejrzały się za siebie, widziały za­
wsze jeźdźców, czasem daleko na krańcu widno­
kręgu, czasem o staje, czasem o dwa strzały 
z muszkietu, czasem, gdy atakował, nad samym 
kErkiotn

Nieprzyjaciel chciał bitwy. Z rozpaczą modlili 
się o nią Szwedzi do Pana Zastępów, lecz Czar­
niecki bitwy nie przyjmował; czekał pory, tym­
czasem wolał szarpać lub puszczać z ręki poje 
dyncze partyje, jakby sokoły na ptastwo wodne.

I  tak szli jedni za drugimi. Bywały wszelako 
chwile, w których pan kasztelan kijowski mijał 
Szwedów, wysuwał się naprzód i przecinał im dro­
gę, symulując, że staje do walnej rozprawy.

Wówczas trąby grały radośnie z jednego końca 
szwedzkiego w drugi i, o cudzie! nowe siły, nowy 
duch zdawał się nagle ożywiać strudzone szeregi 
Skandynawów. Chorzy, zmoknięci, bezsilni, stawali 
nagle do bitwy z płonącem licem, z ogniem w źre­
nicach. Dzidy i muszkiety poruszały się z taką 
dokładnością jakby żelazne władały niemi ręce, 
krzyki wojenne rozlegały się tak gromko, jakby 
z najzdrowszych wychodziły piersi, 1 szli naprzód,

b rwp“ p \.°  f i S - S R t a y *  " V  " T l - 1* *gdy zagrzmiały armaty, cofał wojska na boki zo- 
stawująe Szwedom w zysku tylko trud próżny, 
tylko większy zawód i  zniechęcenie.

Natomiast, gdzi# armaty nadążyć me mogły, a

dzida i szabla miały w otwartem polu rozstrzygać, 
tam uderzał jak  piorun, wiedząc, że w ręcznej 
walce jazda szwedzka nawet wolentarzom nie wy­
trzyma.

I znów Wittemberg począł wnosić instaneye do 
króla, by się cofał, aby siebie i wojska nie gubił, 
lecz on w odpowiedzi zacinał usta, ogniem sypał 
z oczu i ukazywał ręką na południe, gdzie w ru­
skich krainach spodziewał się znaleść Jana Kazi­
mierza, otwarte do zwycięstw pole, spoczynek, ży­
wność, paszę dla koni i łup bogaty.

Tymczasem na dobitkę nieszczęścia, te polskie 
pu łk i, które służyły mu dotąd, a teraz jedynie 
mogły jako tako stawiać czoło krokom Czarnie­
ckiego, poczęły opuszczać Szwedów.

Więc podziękował pierwszy za służbę pan Zbro 
żek, którego nie chęć zysku, ale ślepe przywią­
zanie do chorągwi i wierność żołnierska trzymała 
dotąd przy Karolu. Podziękował w ten sposób, że 
poszarpał pułk dragonów Millera, połowę ludzi 
w pień wyciął i poszedł.

Po nim podziękował pan Kaliński, po piechocie 
szwedzkiej przejechawszy.

Sapieha stawał się codzień posępniejszy, coś 
w duszy przeżuwał, coś knował. Sam dotąd nie 
odszedł, ale ludzie codzień mu uciekali z pod cho- 
rągwi.

Szedł więc Karol Gustaw na Narol, Cieszanów 
i Oleszyce, aby się do Sanu dostać. Podtrzymy­
wała go nadzieja, że Jan Kazimierz zabieży mu 
drogę i bitwę stoczy. Jeszcze zwycięstwo mogło 
losy szwedzkie poprawić i odmianę fortuny spro­
wadzić. Jakoż rozeszły się pogłoski, że Jan Kazi­
mierz ruszył ze Lwowa z kwarcianem wojskiem 
i Tatarami.

Lecz rachuby Karolowe zawiodły, Jan  Kazimierz 
wolał bowiem czekać na Bkupienie się wojsk i na­

dejście Litwy pod Sapiehą. Zwłoka była mu naj­
lepszym sprzymierzeńcem, bo on rósł z każdym 
dniem w siły, Karol zaś z każdym dniem stawał 
się słabszy.

— Nie wojsko to idzie, ani armia, ale kondukt 
pogrzebowy! — mówili starzy wojownicy w Kazi- 
mierzowem otoczeniu.

Zdanie to dzieliło wielu oficerów szwedzkich.
Sam król powtarzał jeszcze, że do Lwowa idzie 

lecz oszukiwał siebie i swoich. Nie do Lwowa mu 
było iść, lecz o własnym ratunku myśleć. Zresztą 
i to było niepewnem, czy Jan Kazimierz we Lwo­
wie się znajduje, a  w każdym razie mógł się co­
fnąć aż hen na Podole i wyprowadzić za sobą nie­
przyjaciela w dalekie stepy, na których przyszło- 
by Szwedom zginąć bez ratunku.

Poszedł Duglas pod Przemyśl, spróbować, czyby 
ta przynajmniej twierdza nie dała się zająć, i wró­
cił nietylko z niczem, ale i poszarpany. Katastrofa 
zbliżała się zwolna, ale nieubłaganie. Wszystkie 
wieści, jakie przychodziły do szwedzkiego obozu, 
były tylko jej zapowiedzią. Codzień zaś nadcho­
dziły nowe, coraz groźniejsze.

— Sapieha idzie, już jest w Tom aszow ie!__
powtarzano jednego dnia.

— Pan Lubomirski wali z Podgórza z wojskiem  
i góralami! — mówiono nazajutrz.

I znów potem:
—  Król wiedzie kwartę i sto tysięcy ordy!... 

Ze Sapiehą się połączył!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rocznie. Przytem zachowują się następujące środ­
ki ostrożności: „Komisya administracyjna pułkowa 
ma złożyć panszale pociągów w głównej kasie 
pułkowej oddzielnie od innych pieniędzy. Podpi­
sując księgę kasową, ma komisya kasowa każdą 
razą stwierdzić, że te pieniądze znajdują się 
w kasie."

Jak oględnie obchodzą się z temi pieniądzmi, 
widzimy z następujących przepisów. Gdy oficer 
prowiantowy potrzebuje 10—15 złr. musi wnieść 
pisemne podanie do komisyi administracyjnej. Ta

CZAS z C zw artku  8 K w ie tn ia  1886.

byliby Was*,, E k.cell.nej, » .  sawsze wdzięczai. | taat rządn radca Dr Bittner k.lkn alorcy, Ł  tak Inne piam! '.led™  o nim wajomnialy. Oto jest „  a , ------------
trafnie, że strona skarżąca się nie znalazła na to krótka, lecz serdeczna wzmianka R u s i• Moskowskija Wiedomosti, notując ustawiczne
odpowiedzi. Radca Dr Rittner oświadczył, że rząd „Smutna wiadomość o śmierci patryarchv Doe- * zmaSanle 81§ żywiołu niemieckiego w Królestwie 

Wydatki na kościół łacińsk i W Galicy i. | aznaJ® czytelni ludowych, jeżeli one mają zaj-ltów szkoły Ukraińskiej, rozniosła się jakby echo P®*8k'eni> zwracają uwagę, źe w samym rejonie
;  1 mować się tylko krzewieniem zdrowej oświaty mię- żałobnego dzwonu po wszystkich krajach słowiań- fabr^ * nJ m P^trkowskim cyfra tej ludności wy-

(L.R.) Do sprawozdania z posiedzenia Koła polskie- uzy ludem wiejskim, za chwalebny i z tego sta- skich i popłynęła ponad stepowe kurhany raiłei n.°81 *  ? elementu nietylko obcego krajowi,
go z d. 28 marca 1886 r otrzymujemy jeszcze na- nowiska za godny wszelkiego poparcia. Tego po Ukrainy, o której tak cudnie śpiewał nieboszc/vk stanowiącego sprzymierzoną siłę, jedną całość
... X . . , .   . . .  - r  umrzeć I z zagra“icznymi poddanymi. W cudzoziemskich

los dial abryka' b &abernii Piotrkowskiej pracuje cudzo-
-  .  w   4 ____ -  -   D  ^  ^  _^      ^   . v .  v  rjKjia ,.*  u u u u a u a  , ,  ,  krótk* I Z  ̂  0 Ulc ów 13000.

lub podpułkownika i “dwóch'“. f f i ó w ?  u  atdą I pot™e.b9podniesienia snrny na utrzyma-1 ̂  czytelni ludowej rozwijano propagandę lub I m i ^ ż a b  ‘ Śwież7 7 sypańą mogiłą trudaoT- ,W teu sposób w tym kraju, mówi rzeczona ga- 
razą, gdy kasę otwierają, poświadczyć w p ro to k o L '!  ? u I  8emina7 ° m tarnowskiego, podwyż zamiast kształcić i oświecać, demoralizowano u- powiadać o wszystkich trudach, któremi Bohdan Z ’ będzie działała oprócz polskiej sprawy"
I , . . i . j  . . *  s  I SZGDia k w o frv  n a  p m n ln m f ln ta  ( i lu  n r 7 f t ło łn n v n ł i  a n .  I C Z 6 8 to ik ó W . P o f iło w if l  m a o v  n io  T o ło / lo l i  n /ł  co /lrtw  I _ _ l j  ______ j _ __________ x_» < « -»•- “ '  Jie, ze te pieniądze widzieli i że one tam

b i ł y b y  w tern wszystkiem była przynajmniej ja- | po8ady drae i0g»' prefekta dla tegoż' seminaryum I go zarzutu. Gdyby to byli uczynili, otrzymaliby I chał' Ukrainę,’ ' ja T  mało'' ' ^ 0 7 - ’ d“o~ n i™  biegły'1 ba"dz.? r?a,ny«b- . . . t
kaś myśl przewodnia, edvbv duch niedowierza II 7 ?  . ?°, umotywowaniu swojem o p o p a r c i e | f a k t y c z n e  objaśnienie stwierdzające, że nie-1 wszystkie jego myśli, dla niej z jego serca ply I „ NaJlaPieJ by było, nie naruszając przyjaznych

stosunków między obydwoma cesarstwami zasto-
kaś myśl przewodnia, g d ^ y  duch n iedow ^ I j P.™8^  P« umotywowaniu swojem o poparcie M i  E ty c z n e  objaśnienie stwierdzające, że nie- L szys^m T eSo myśl?, dla niej z jego serca p1?
nia wszystko przenikał, ubolewałbym nad tem y.cbż® żądań. Na utrzymanie alumnów w Tamo- które czytelnie wiejskie służą głównie celom po- nęły wszystkie jego pieśni, o niej składały się L  , . ,
ale dojrzałbym przynajmniej pewien ściśle p r z e - f c  obbcaon? P° 265 złr- n a .Jeduego, z których K czny?>> ie  utrzymywane tam bywają publika- przecudne opowiadania. Z tych pieśni i opowia ^ 0 ,mezaprzeczone praw0 pań8t.wa> \  L " y ^ -  
prowadzony systemat. Tak jednak nie jest i tył p0trzeby: 8tół> .8nknie> brejizna, opał itd ^ f  9k$ nycb tendeneyach lub treści niemoral- dań, więcej jak pół wieku uczyła się młodzież L'Mycb obcycb, me uciekając się jednak do twar-
ko z pauszalami pociągów obchodzą sie tak ne- f i  reparacyai sprawienie przedmiotów do ich “CJ> że odbywają się tam wykłady i wygłaszane poznawać i kochać Ukrainę, niejedno serce za- d-7 hJ > rutych)żrodków, zaproponować niepowrót 
dantycznie. Wszelkie^inne / auszl fe, ' j f f p r z y S o ^ a  u C Ł T e d n ^  że wreszcie|grzało się przy tern . serde’czue- uczuciu, j a k ie |? e T l Z Ł & l J ' * '  C,8“ °’ #le pmWed1^

płacają“się™  r a t a c h m i L ię ^ c h r u r Cpó“IoCzny^h*rłr^ m̂ ] f mr^ tOWie W..Przem^ la . 1
odbiorca wystawia kwit i zapisuje wydatki nie f ' Qmenta J* f tół’ ńwiatło- °Pał 1 * a- a,a S T  r ,eJ8a,c‘1 ,ao auyi rzaamen wyjątków. T a i d n a k  co do ducha, czysto ruskie narodowe, w nich 
będąc obowiązanym mieć na poparcie ich żadnych I ^ l : ! Cb PoZei  ?ny •w 8e“ ln- obli®zon? w Tar' | „  f b„ ^ c17 J u ler° ^ a<i n_iex.“ °*na« I ,t?g0_me ,od‘ |czujesz duszę kozaka Ukraińca, od nich jakby od

gani ten środek nazy- 
Drang nach Osten.

dowodów Dlaczeeo zatem nanszale nociap-ów ^ ?owie na 813 złr-* wi?c ty,ko P° 203 złr. na je ważyłby się nikt jawnie zażądać. Dalsze narzeka stepu z ponad mogił wieje wiatr ukraiński, w nich , Urzędowy i europejski Journal de St. Peters-
czono taka troskliwością iest dla mnie taiomnien Lwowie dla wszyatkich przełożonych ma ruskie z powodu wrzekomego przeszkadzania brzmi pieśń ukraińskiej dziewicy. Nie było m u\ hour9 napominaks. Aleksandra bułgarskiego, aby

_ u  lapą irosKiiwoscią, jesi dla mnie tajemnicą. I na 2493 zjr .  w p rzemygln na 1300 złr. Irozwoiowi czv te lA  w i e i a t i e b  oin k„.i„a „ . J j ________________________x ___________j_V • l n i e  « Aii — 1 . A

^ c ą ^ ^ k W r e ^ D e ^ n ^ D a i^ ^ ^ n / s ^ e r ^ z lA ^ ^ in t r n  I zn*e8' on? w r - 1881 z powodu, że liczba alumnów 1 iym "zgręuem  tasze  spostrzeżone I
odmieni zaPewne Pan m |m8ter dziś lub ju tro  dyecezyi tarnow skiej przez oderwanie części dye- zboczenia nakazują oględne postępowanie. Poda-

* I P . A 7 . v i  ł m n i A i o T n l o  a in  rw 1  m  n  7 0  4-^ W  f l n r o t i 7 i 'n  Vn r l  r.   t x 1 , 1

Pomyślicie zapewne Panowie że to sa stare I Łjr ’ w rrz “uO'8,° ua « r- I w]ej a.kic.h ‘yęzą się badań co danem spocząć na rodzinnej z iem i..., nasz Taras lnie stawał wbrew woli Europy i trzymał się rad
w ^ S ^ U a ^ e a r r ^  ^  azeaęńliwazyni. -  Wi.czey » .  odpoezyaek," U - j - b »  B„.ya najpe „ ^ , z .

pod tym względem także spostrzeżone

„■ - 4. Po___ • , p. . ., . . Jcezyi zmniejszyła się z 110 na 72, ale to sie nie Inia w sprawie zakładania nowych czytelń W Dły-
n a i n o w s r e n i  n t w n r a m i  naa»#»i . / i6 ' . 8ą | da usprawiedliwić, gdyż powinności te same zo wają w formie szablonowej z podpisami, niedająESTEZSZTlSBL 4  a7 «eh prefektów. b e » i  doatatecznej rSboimi,'c z /p o S p ia a łi  T S

Koło polskie uznało słuszność tych żądań 1 u- tutach mają jakąkolwiek świadomość o rzeczy,

* prasy rosyjskiej.

Goniec unędowy donosi:

(jest protektorką narodu bułgarskiego, jak tego 
już czynami dowiodła. Ten ton dyplomatyczny, 
w jakim przemawia Journal de St. PeUrsbourg, 
niecierpliwi Mosk. Wied — Organ p. Katkowa, 
pisząc o panującym w Bułgaryi, mówi tout court 
„Battenberg," innego nie dając mu tytułu. „Nam

drości, drukowano je bowiem w drukarni państwo-1
w ei w  r 188*1 a rioniern w  h r I . uzuaiu mubzuosu lycu ząuau 1 u- 1 ----- "“ .TV.** JaKłi ‘iu ‘yvieK: sw iaaom osc o rzeczy, | i „uattenoerg,- innego nie dając mu tytułu. „Nam
słano je oddziałom wojsk Z nich iednak możecie! ai w78,ad d«putacyę do ministra w y z n a ń r^ y 1®4 tylko są figorantami. Zdarzały się już w y-L  â ‘. Paa . W8kutek najpod<łańczego raP°rtu war-1gję zdaje — piszą Mosk. Wied. — że ten dzienni-
Panowie powziąść wyobrażenie jak skonmlikowa | W Ce P0Plerania sprawy w imieniu całej repre- Padkl> że statut czytelni, przyjęty przez władzę do a 8.k,eS0 Jeuerał-gubernatora, kWry doniósł, ż e lczek (7 . d S. P.) ze swemi manierami półurzę-
ną jest nasza administracya. W istocie jest ona | " l i ^ 2 “ ^ I wy r a z i ł ? ’̂ t c z Tnt  I
tak zawiłą, że należy dz 
kim sposobem, pomimo 
otrzymano pewne rezultaty
k°8Zar' l - j - 7 -  r  * u,<» 0,5 1cych^żadnej WkdomośeT"rzecźy, w\igóle żadnegf) I ^sarzowi Aleksandrowi II, najwyżej napisać ra-

SeT ^*«y*a;> '*»!?' 3 a“ “ l°s“ i T t 'r a e y  pomedjenie prosit lenie poseł p o I ę c ^ o ^ t o w ^ M o i w h 'z Ł " ó * 1ę' d “l . r ^  “ J j
e s tn ic M  Wszak nsmiestoict.o nie m o i  *“S ! yCJ k o ™ ‘

go
mie8tnictwa?
nic przeciwko temu, ażeby 
stał załogą w tem lub owem 
tem Starostwo otrzymać upoważnienie 
stnictwa do działania

_  1__. . . 1  . . . .  , . 1 Graidanin donosi, że się odbyło długie i oży-
,C1 P?c “  ę my 1 Podzię-1 wionę posiedzenie Rady państwa w przedmiocie

została z in ieyatyw y

stnictwa do działania w ieco im i e n in  7  l e m  ktdry cf*7 ze źródeł łacińskiego obrządku I Pr?c gospodarskich. Któż w takim wypadku mó-1 ?zea'a \  rdżnycb gubernij, “  niepodobna I stawiona radzie państwa pod postacią projektu
strzeżeniem że tvlko w  w v f a f b n w v e h  w v n a d k a e h  I pow rozdzielić na stałe dotacye, gdzie po-1 wić może o naruszeniu prawa, skoro faktyczni , ryo mówić. Ale jeśli pomnik monarchy, I ustawy o n a j m o w a n i u  robotników. Udało mi się
m a  aie do^ ’n a m i e a l m V t L ^  ^ 2 5 ^ 7  1  i! I trz.ebfl' kościoła łacińskiego, a kościół katolicki | aktorowie sprawy nie mają żadnej świadomości któl7  °^ło8.lł nkaz; zu°8z«łcy p^szczyznę ma wzba- widzieć ten projekt pod dwiema jego postaciami

rzeczy i przeszkody w  założeniu czyteln i uważaia Idzac uczncia w dzięczności wśród w łościan —  m n i e - 1 przed i po złożeniu go do decvzvi ministervum
P,Md projekt i . ,  L a l

n,« aio xi« / i  1 X D ^ • l trzeba> kościoła łacińskiego, a kościół katolickiIaktorowie sprawy nie mają żadnej świadomości
dno 7vsfealihvAmv fi—8 miA^° ^W* 0 *? j caty obrz. wschodniego z należytą dotacyą p rzy -|rzeczy i przeszkody w założeniu czytelni uważają
daleko więcej c z L  możnaby5 zLsTczedzić6’ edy® & ! % l ^ L P! ń"t„7a L f  lb° 5 ^ ®  I I

nieryi — Dułkownik dvrekcva in*vni«rvi w ktA 8W® nPOważnienie do przemówienia w kierunku 2gim. c?a8‘)P18m o bezprawiach itd.. pisze dziś więcej cnuami sY f  i * a \ L wspomnienia nisio- z ministeryum dóbr państwa, projekt ten uległ
j skład wchodzą zawodowo wvksztalcMi’lndzie któr® Z08tawd z budżetu tak w jednym, 0,4 kiedykolwiek, bo widząc zmieniony prąd w pe- ry®ZD® zabczyć na|e4y do tych pomysłów, których I niejakiej metamorfozie: o wiele już silniej czuć
wreszcie i sam dowódzca korpusu, doświadczo- j drngl°! kiern“kn > &odoe 8<1 nwag* ‘ nmiesz- wny®b kołacb) liczy na łatwowierność i poparcie. uczuć najgłębszych i pro- w nim było troskliwość o zabezpieczenie ludności
* i praktyczny żołnierz, znający dokładnie po ” ! " Ł  ^  '  1 - - _______Wydatki na kościół łaciński w Galicyi

Arcybiskupstwo Lwowskie.
Dodatek na sufragana 2100 złr.

Biskupstwo w Przemyślu.
Dodatki na 6 kanoników 1890 złr. Dodatki na

ny najmujących właścicieli ziemskich, i w tym
Prezes ministrów i kierownik ministerstwa spraw | • Kraj' d° n0si’ W Rtx Z'® paóstwa rozpoczęły właśnie kształcie projekt trafił pod dyskusyę człon-

wewnetrznveh zamianował n rzcd n i» ^ o  w m^,i 8,ę rozprawy nad Pr°Jektem nowych przepisów ków rady państwa... W ten sposób przedstawia
I nnw TX  okr0ślających prawa i  przywileje urzędników na on niewątpliwie grunt dość rozległy dla U y wionych

komisarza powuto- kre8ach ce8arstwa, wypracowanym przez komisyę dysput, klbowiem dość liczni członkowie rady pań •
wego hr. Stanisława P i m ń s k i e g o ,  wicesekre- d przewodnictwem r. st. Peretra. Nad tą kwe 8twa są jednocześnie właścicielami majątków dość

. r j —  i^ uuur paustwa, projeKi ien megf
raj sktad wchodzą zawodowo wykształceni ludzie I rAT^L. “ " ‘I ,  — - y— ».» ^ - - . Joo; j?.®  |mcjakiesj metamorfozie: o wiele już silniej czuć
a
ny i praatyczny zomierz, znający dokładnie po 
trzeby wojska i obznajomiony z warunkami miej- 
scowemi. Jest bardzo zrozumiałem, że jenerał stać 
się może mniej gorliwym, przekonawszy się, że 
jego rozporządzenia, na miejscu powzięte, dowolnie
w Wiedniu zmieniają   v  „ in-rTT ai,  r _________________ _______  ___ _______  o __________ t _....

I któżto w rzeczywistości rozstrzyga ostatecznie I sufragana 400 złr. Dodatki na 4 wikaryc^UO zł? I tarz®m m,“isteryalo”in w ministeryum spraw we Utyą Rozpisywały się szeroko dzienniki -^dom a-1  biizko Zapoznanymi z tym 8mutnvmddziś°'stanIm
w tych sprawach we Wiedniu? Kapitan inżynieryi, Dodatki na 1 pomocnika 358 złr. Ogółem 2780 złr. W Z“y gając się podwojenia płac i innych przywilejów ziemianina, ktorego pierwszy leDszv wvrobmk
mający zwykle wszystkie tego rodzaju sprawy I Biskuvstwo w Tarnowie | . "R dla urzędników mających nieść ideę wielkorosyj - może krzywdzić ile tylko dusza zaoran ie  "
dwóch korpusów. Oczywiście, że trzymając się za- Mieszkania dla 3 kanoników 788 zlr Dotacva .Mlni*ter 1 k ,®rownik ministerstwa sprawiedliwo-18ką. Do tych narad mieli otrzymać wezwanie je- —__________  P^
8ad ,Mtrnkcy1* .° kt^reJ mńwihśmy, stawia coraz dIa biskupa 12.600 złr. Dotacya dla 3 kanoników zamianował radcami gądn krajowego: sędziego nerał gub. warszawski, turkiestański i stepowy.I Moskowskija Wiedomosti tak nrzedstawiaia ohe
nowe wymagania, które ostateczne załatwienie spra nn ,o fin i łr j}: . /  *i.a powiatowego w Oświęcimie Jana O k u n i e w s k i e -  ___ !«»• , ^aomosti tau przeastawiają ohe-
wy opóźniają. p. w  tacya dłą 4 kanoników po 1050|p .n T«rn™ ». aek^t.>„o R»Hw __ . . .

Pozwolę sobie jeszcze parę uwag zrobić o p r z y j - f e  ^ " “ra S S  2100T * C'N f 6  h ^ k ^ ś

potem, g iy i  odpowiedi ! Wiednia i  ministerstwa 5 '.k̂  J l m T l I  d"djnk«w 1200 zlr. Po- Tarnowa | , Iej „ L a n o w .t  sędzi, powfatowvm °  kol' 6 P°H ?o w .ćh °'“ Sydze Sa i ; dn“ ' ' “ r  “ *“ "“ 1 niePc,4V1*-Dredzei nadeiść nie może dnwiatlnin aie nr7exi | datkl 1 dary 138 złr- Koszta zarządu 10 złr. Kan- | nr7V „ „ jL  w x„„- 7 . y . ści dla nauczycieli szkół początkowych w ityazeina dla Rosyi, nigdy nie stałaby się uznanym
siębiorca o nowych żądaniach lub krytykach. Tu celarya k<msystoryalna 2760 złr. Razem 30 386 złr. 15 r 8a(lzia D0Wjatowym w Żabnie ad iunk t I  ?. języLk ,!m Wyk,ładowym rosyjskim. 0 dj£ ° ..( 13) | f aktem, lecz owszem zostałaby zastąpiona przez
potrzeba blachą obić okiennicę, tam przerobić dre- j K l e r  d u s z p a s t e r s k
wniane schody na kamienne, chociaż na zasadzie Archidyecezya Lwowska. U t c i e g o ,  a adjunktem sądu powiatowego auskul-1 WoikT^’p e T l i n i e ' n i e m i e c k i ! ’ I™ „ - . - t, , . 0 ,
§ 434 mogłyby pozostawać drewniane, a zatwier- Kapelan karny 600 złr. Dodatki dla urzędni- taDta Łukasza G ó r a l s k i e g o ,  a wreszcie prze- :„h mieisce zakładlis m^Iiakie 7 lezvkiem w* No m  t k l t 1 gar? , zf°^a
dzony plan budowy nie stawił tych wymagań. Ików 210 złr. Mieszkanie dla kapelana w szpitala Q*ół radcę sądu krajowego Ludwika K r z e c z o w -  L łnfłowvm rosyjskim ®J8kie JS y y-1 nikt . Naród bułgarski pragnie tego i czeka dnia

Istnieje w przepisach ustęp, na mocy którego 79 złr. Alimentacye 192 złr. Dcdatki do kodgruy 8k 1 e &0 z Wadowic do Krakowa, a adjunkta Wad° 7 ^  |J ak zbawienia... a Aujtrya? -  ta jest bojażliwą,
można stawiać coraz nowe wymagania. Idla parochów 18.811 złr. Dodatki do kongruy dla sądu powiatowego Stanisława G r z y b o w s k i e g o

W niektórych paragrafach wyraźnie zastrzeżono, I wikarych 19.141 złr. Na potrzeby kościelne 61 złr. z Dąbrowy do Wielicki- 
że ministeryum zachowuje dla siebie decyzyę w tych I Dodatki 313 złr. Najmy 175 złr. Na potrzeby! 
sprawach. Tak n. p. tylko za zgodą ministerstwa kancelaryjne 30 złr. Remuneracye systemizowane I Dyrekcya 
może więcej niż 24 ludzi mieszkać w jednym po- 430 złr. Remuneracye zmienne JOOO złr. Koszta | pocztraistrza

Wiele bardxo czaea miia zxmm r.ad n .n . ke I Dyecezya Przemyska. Uadę ekepedyentów pocztowych: w Stratyme eke- L  poBlaaBckstwa przybłędzie, jak oszukiwał awyeh macya rosyjska zbyt obawia się roli czynnej“
. J y  ^ i f o “  Tak 2 p “ a t l  W . ąb . * , -  « « - | 4 j y U i ,p > w  M . W .. . . . \ a i L t r y .  .m ir t .  po .............................
wano pewne koszary wedle satw ierdaoaio plann IX «77 ? pP.'"'*!.'" od° ‘ i0"8™5, dU,  wraewniriaw, ™ ______ j 5  j  I wikarych 14.677 złr. Potrzeby kancelarvine 109

aż do śmieszności. Tu korespondent z lubością
D z ie n n ik i  rosyjskie przepełnione są obelgami I obrazuje ową „tchórzliwość" Austryi. 

i księcia bułgarskiego. Sowreniemnyja Izwiestija I Omawiając tę fejletonową charakterystykę Austryi

* m o M in ir ia iw  * n  r m  ’ a  *xi • w *• j  i w i fk » rv u u  I ' t . u i  i t u t .  Potrzeby kancelarvine 1001 oioie 0Kspefl7cnic© pocztowej Jadv
m ^ M i l d i  2  w & k -  « - » « » •  systemizowane 160 Rema- ^wBoenmijowieacb^ekspedytorce
będzie używanym. Przyjmując kosz
a_ Wiednia, aby cały. cmentara eosmł opasacaonym., 5 30.467 * .

o lezą®y ,n,e neracye zmienne 1000 złr. Utrzymanie budynków I cztoweJ Zofii Jadowskiej, w Żurawicy wachmi 
iły cmentarz został nnnmoinnvm ! i w , „  P a . a _ y _ koszta ! .,, tr _nnl , a  _ . 1T7Orl I , I _..     a  iIP _

Wiele bardzo czasu mija zanim rząd uzna ko-, Alimentacye 192 złr. Dodatki do kongruy dla | peaylor.ce P0Czt0W®J Leoaauyi Zytyńskiej, w Mar-1 dobroczyńców itd. itd. " ™ | a A'ustrya'umiała podpatrzeć słabe strony tej dy-
_a.Lx_  exxoxa . .. .....................  cmkowicach ekspedytorce pocztowej Helenie Moese, Po takiem ogłoszeniu tych, i tym podobnych plomacyi.

w Starem biole ekspedy ntce pocztowej Jadwidze CZyn^w księcia, musiałby on uciec ze wstydem. I Pomijając milczeniem lekceważenia Francyę i
"l P?‘ I Ale Nowoje Wremia odsądza i od wstydu księcia. | Włochy, przechodzą Mosk. Wied. do Anglii, o któ-

--------------  I rej sądzono, że „nietylko teraz, ale już od lat
, j  x -------------  i w  Q7<>ree-ii systematycznie prowadzonej kampa- |°śmiu niemożna jej było uważać za pierwszorzędny

Na tej samej parceli stoją jednak od trzech'lat |**™ ‘uu y Mr- nazem au-40< złr- l?„"i J ® ° ^ ®  ®k8p dL®rce ,Pac.ztowej Wan I .. . w.«xi -------- czynnik - i-  «->—
inne koszary, przy których przyjęciu tego warunku I Dyecezya Tarnowska.
ni. stawioao. O c a l i c i e ,  u  ubie , Z z ,  w ,„ „ . Kapelan w a ,b la d li, karnym w Wiinican W 0 | K ^ 7  i  X J 1
łują rozdrażnienie i że jeden ostrzega drugiego, złr. Alimentacye 384 zlr Dodatki do kongruy dla kolejowej Władysławowi Kocowskiemu.
aby się z rządem w żadne nie wdawał lateresa. parochów 9017 złr. Dodatki do kongruy dla wi-   r _
Co zaś do naszego Wydziału krajowego, to mogę I karych 16.586 złr. Potrzeby kancelaryjne 40 złr. I , . dum“ (rady miejskie) sami prawie Niemcy Prus-
Panom zaręczyć, że stara się wszystko uczynić, I Remuneracye systemizowane 150 złr. Remunera- Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi- ka lekcya nie poszła w las, bo dziennik występuje
co w jego jest mocy, i najlepszy dowód stanowią I cye zmienne 600 złr. Utrzymanie budynków 100018j’e.̂ ° nanczyciela Aleksandra Leonarda Tylaw- także przeciw germanizacyi i teroryzmowi niemie-
liczne koszary, które już zbudowano i które na I zb<- Koszta podróży i dyet 300 złr. Razem 28.17418kj ef °  w Pcbereżu, rzeczywistym nauczycielem ckiemu.

i m v i u i i U T T ,  K I U 1 V U J t t  NJ*  . i  - - - - - -  ---------------  » " J V " J

Je we wszystkich miastach pomimo liczebnej maiej-1 <me gotowe o«t,pić i,daniom  R osji,
S o ic i J S e b o d a ą  w wyborach do .gorodskieb Ieśh reM,a n">c“ 8t' '  P ^ a m e  aa to.
1 U s \ :  . L t L l  A  I  o n n a l    • _ XT 1 ___    T l ________ I

(Ciąg dalszy nastąpi).

--------''-r~TR5ŁŁJCf_5xf̂ i   — ____

zasadzie urzędowych wykazów wyliczyłem. I zb"- 
Wielka ilość władz pośredniczących przy budo­

wie koszar i niezliczona ilość kontrolujących jnie 
odpowiada celowi. Znane bowiem niemieckie przy­
słowie, że gdzie jest wielu kucharzy, tam zupa
przesoloną bywa. Francuzi mają podobneż przy I V i i P C C O f U j n i T U P y H  P 7 A C S I  t 
słowie: La responsabilitś de tout le monde est la I *  ^  n iŁ O l  i i ' 'lU C .I lU  I  M ^O cL M O U k 
responsabilitś de personne.

Zacytuję tu tylko jeden przykład. Słynne ko­
szary w Godi ig , które pan minister wojny jako 
wzorowe cytował, cierpią peryodycznie na brak 
wody.  ̂ A jednak na zasadzie § 410 instrakcyi o 
budowie koszar, należy nawet zapoznać się z wy

szkoły  etatowej w Pawelczu.

Z obozu ruskiego.

N o w e  a n n e k s y j e .  Jakiś p. Rpbiec prof, kon- 
I serwatoryum muzycznego w Petersbargu wydał

Lwów 6 kwietnia.

Od pewnego czasu w pewnych kołach niejako I gialnej rozdaje te wypisy rosyjskie^ między ucz- 
w zwyczaj weszło, nadawać rozgłos zażaleniom Iflłów Gimnazyum ruskiego w Lwowie. Nie uszło

z y t o r ó w  i d z i a ł a c z y  m u z y k a l n y c h  (sic!)
Propaganda języka rosyjskiego we Lwowie. T o -1 Do tego słownika dostało się mnóstwo żydów, 

warzystwo imienia Kaczkowskiego sprowadziło | niemeów.... ale zabłądzili tam także: Kamiński, 
znaczną ilość Chrestomatii rosyjskiej, wydanej Krupiński i Chopin, ale dziwić się nie trzeba, 
w Moskwie 1869 r. i rozsyła ją  czytelniom ruskim skoro jak podaje Nowoje Wremia Liszt nazywa 
po Galicyi wschodniej, jak sty 0 t®m dowiaduje się tam Fryderykiem i także dostał się do ruskich 
my z Diła. Nadto przez uczniów Bursy stanropi-1 Nowoje Wremia nie chce tych zdobyczy.

W Wilnie wydał p. Nikotin książkę p. t. „Stu

pomaga, jeżeli ostatecznie decydują ci, którzy nie według świadectwa ruskiego, dopuścić się miał | mająca na celu oswojenie Rusinów z językiem stępstwie nietylko same prawa, ale i motywa, ja-

• • , » , , ie * • I Pv»noiou ” 1 J *5 piOAv allUVVQ I °*'v”»MI»Hi J V JJ t! ) nnUCu 11 UolU Uio I —
tak,  jakDy się niemi rzeczy niestworzone o ucisku narodowości ruskiej, zrozumie. Ale pozostaje pytanie, jak dalece ona W Kijowie począwszy od bieżaceco roku wv-

?^?«eprow a^S i je w ^ług*w hw new ^uiw ria I czvćIn0Ŵ ll' ,l itd‘ Tak tylk® tłum i’ Pogodzić się może z zadaniem Towarzystwa im. daje p. JR o m a S o w \ B ^ . ^ J f ^ a M̂
d.*a .„ I 5 f  ??i® ii vf - l czyc można np. świeże narzekania na wrzekome Kaczkowskiego, a zwłaszcza Bursy stautopigialnej ' L~* — 1----- : ------- '

 t . . s « em , ,°  def °  Kkscelł. Ministra I prześladowanie czytelni ruskich. Dopóki narzeka we Lwowie! Odkądże to te instytucve stały sie■   i  ; _ ,, . y , x i v i*. — t — —  ""j Kknui lua&iou. uuuu&i u a iw u -1 u .. . Odkądże to te instytucye stały sie
n fW  ą’ zeby raczył użyć wpły-lma te me zostały jeszcze, jak kilka innych naj- filią petersburskich i moskiewskich stowarzyszeń?

,7 r? w id tf? iriflb k ^ T w « i!n ,a i,PrZepl- w »Prze'  św,eższej daty z polskiej strony zaaprobowane, Czy Bnr8a stauropigialna wyjęta jest zpod kon- 
prowadzemu ustawy kwaterunkowej i wskazówek' należy im poświęcić kilka uwag, aby zaDobiedźItroli władz krajowych. *
do budowania koszar.* (Brawo! z prawicy). A mistyfikacyi. I _________

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 7 kwietnia.

„ .  . M arsza łek  Z yb lik iew icz  bawi obecnie w 8or-
s ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y ,  r u s k i c h  k o m p o  I rento we Włoszech i prawdopodobnie zwiedzi także

»\ gyCyiię

Na porządku dziennym  czwartkowego posie­
dzenia Rady miejskiej znajdują się sprawy niezała- 
twione na ostatniem posiedzeniu Rady, mianowicie 
sprawa wodociągowa (referent r. m. prof Dr Domań­
ski) oraz sprawa zaprowadzenia sieci telefonicznej 
w mieście (referent dyrektor budownictwa miejskie­
go p. Niedziałkowski). Nowy porządek dzienny zaś 
obejmuje między innemi sprawę nabycia gruntu na 
Kotłowem od cechu rzeżników pod budowę szkoły 
oraz wniosek sekcyi prawniczej co do zawiązania 
w Krakowie samoistnego (prywatnego) stowarzysze­
nia opieki nad uwolnionymi więźniami.

—  W z a k ła d z ie  p. Barbary D arow sk iej (przy ul. 
św. Tomasza Nr 33) oglądać moźaa jeszcze przez 
dzień jutrzejszy, ów dywan piękny, o którym wczo­
raj wspominaliśmy, tudzież inne roboty.

—  W anda z  S erk o w sk ich  M aryew ska zakończyła 
życie w Podgórzu wczoraj d. 6 b. m. Pogrzeb odbę­
dzie się jutro We czwartek w Podgórzu po odprawie­
niu nabożeństwa żałobnego w kościele parafialnym o 
godzinie 9 rano.

Akt doktoryzacyjny hr. Jana Mieroszowskiego

w nim być wyłącznie pomieszczane utwory ustnej 
poezyi ludowej Białorusinów. Przedtem z Rosyan 
zajmowali się p. Hildebrandt, który wydał podo-j 
bny Zbiór w Wilnie 1886 i p. Bezsonow w Moś- odbędzie się jutro w Collegium Juridicum o godzinie 
kwie 1871, który książkę swoją p.t.: „Pieśni bia- wieczorem.
łoruskie" zaopatrzył w odpowiednie komentarze — Z kolei K arola Ludw ika. Z nastaniem cieplej-



szej pory roku ustaje a d. 10 kwietnia b. r. ogrze-1 Wiepra, Ciaiec, Nieledwia, Radziechowy, Leśna, Os- 
wanie wagonów przy wszystkich pociągach osobowych I tre, Bierna, Łodygowice, Lipowa, Słotwina. — 72 
kolei Karola Ludwika. (pet. gmin: Jeleśnia, Hucisko, Karbielów, Krzyżowa,

— Z a d u szę  Ś. p. Bohdana Z a lesk ieg o  odprawio- Koszarawa, Pewel wielka, Przyborów, Sopotnia mała 
nem będzie jutro we ezwartek o godzinie lOej nabo-1 Sopotnia wielka, Mutne, Pewel Mała
teństwo żałobne w kościele św. Marka, na które Czy- Razem dotąd nadeszło z miast 29 petycyj, z gmin 
telnia Akademicka młodzież akademicką i publiczność wiejskich 815, a nadto 8 petycyj od stowarzyszeń 
zaprasza. [wydziałów powiatowych.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły I Wiedeń dnia 24 marca 1886 r.
rs.-kat. komitetowi kościelnemu w Bursztynie, w po-1 X. Dr. Chotkowski.
wiecie rohatyńskim, na restauracyę kościoła, zapo — Lwów 6 kwietnia. (X ) Krótką relacyę o wy 
mogi w kwocie 100 złr. |borze prezydyum tutejszej Rady miejskiej, dokona

— Konik zw ierzy n ieck i. Obchody Indowe do pe- nym wczoraj, uzupełnić wypada szczegółem, że tak 
wnych dni w ciągu roku przywiązane i corocznie od | wybór prezydenta, jakoteż jego zastępcy, powitali ra 
wieków religijnie powtarzane, są przypomnieniami zda |  dni tudzież publiczność, na galeryach licznie zgroma 
rzeń lub zwyczajów, które mgła wieków osłania, są|dzona, hucznemi oklaskami, a kapela „Harmonii," 
to niejako pomniki tradycyjne z epok przedhistory-1 ustawiona przed gmachem ratuszowym, odegrała Bo­
cznych. Każdy prawie naród w ogólności lub w czą- renadę. W dalszym ciągu ukonstytuowania się Rady 
stkowych miejscowościach starannie zachowuje podo- nastąpi pojutrze podział na sekcye i wybór rozmai- 
bne obchody jak u nas- sobótki, wianki świętojań-jtych komisyj, poczem, po zatwierdzeniu wyboru pre- 
skie rękawka i konik zwierzyniecki. Według poda-1 zydyum przez Cesarza, złoży Prezydent w ręce Na- 
nia, Tatarzy wielokrotnie naszą ziemię napadający, I miestnika przepisaną przysięgę i rozpocznie się pra- 
zbliżyli się niegdyś pod Kraków, w dniu oktawy | widłowe urzędowanie Rady.
święta Bożego Ciała, a spostrzegłszy zdała gromadę J Wczoraj po godzinie lOej w nocy, jak już donio 
ludu z chorągwią na czele i towarzyszącemi jej li-lsłem telegraficznie, powitaliśmy w naszych murach 
cznemi proporcami, w mniemaniu, iż to jest siła I artystkę, którą tak sympatycznie witał, przyjmował 
zbrojna, na spotkanie się z nimi dążąca, pierzchnęli I i żegnał Kraków. Przyjazdu pani Sembrich-Kochań- 
w trwodze, a miasto od napadu ich ocalone zostało. I akiej oczekiwało na dworcu kolejowym przeszło 100 
Była to chorągiew zgromadzenia włóczków, którą po I osób. Widzieliśmy na peronie reprezentantów sztuki, 
skończonej w mieście procesyi liczny lud kn Zwie-1 dziennikarstwa i przedstawicieli rozmaitych warstw 
rzyńcowi odprowadzał; włóczkami zaś nazywano lu-1 naszego społeczeństwa. Artystkę powitał Dr Jan Czaj- 
dzi trudniących się spławem na Wiśle drzewa z la-lkowski, prezes Towarzystwa muzycznego; radca są- 
sów królewskich i handlem tegoż; byli oni związani|dowy Dr Al. Tchórznicki i dyrektor konserwatoryum 
w stowarzyszenie mające starszego i własną kasę,Ip. Mikuli. Na serdeczne powitanie odpowiedziała ar 
podobnie jak cechy rzemiosł. Z dawnych dokumen-1 tystka, dzięknjąc serdecznie za przyjęcie. Przemawiali 
tów dochowały się tylko ustawy zgromadzeniu temu | następnie reprezentanci „Harmonii," „Lutni" i „S<>- 
przez wielkorządcę Zamku krakowskiego nadane, a [koła." Wręczono jej wspaniały bukiet, poczem od- 
przez Władysława IV i następnie aż do Stanisława I wieziono do hotelu „Żorza," gdzie zamieszka podczas 
Augusta potwierdzane; dawniejsze zaginęły. Uriądza-1 pobytu swojego we Lwowie, który opuściła przed 10 
nie pamiątkowego obchodu konika zwierzynieckiego [laty. Zawiązał się tu osobny komitet pod przewodni- 
należało do starszego w zgromadzeniu włóczków, pra-jctwem hr. St. Skarbka, który obmyślał już sposób 
wdopodobnie kosztem ich brackiej skrzynki; ostatnim | uczczenia artystki, która tak wspaniałomyślnie spie- 
starszym był Jakób Miciński, posiadający realność|szy z pomocą nieszczęściu; przedewszystkiem ma się 
w Półwsiu Zwierzynieckiem. Po upadku tego zgroma-1 odbyć raut w kasynie mieszczańskiem, urządzony sta- 
dzenia upadł i fundusz na obchód konika i już w roku | raniem Towarzystwa muzycznego. Dzisiaj zaś w go- 
bieżącym musiałby ten obchód pamiątkowy zostać za-1 ścinnych salonach pp. Ludwików Marków odbędzie 
niechanym. Spodziewać się jednak należy, iż znajdą | się na cześć artystki raut, na który otrzymało zapro 
się osoby zamożne i dbałe o zachowanie dawnych pa-1 szenie wiele osób. Dzienniki tutejsze podają dzisiaj 
miątek narodowych, których staraniem będzie, abyIobszerne życiorysy artystki i kreślą jej karyerę ar- 
stały na ten cel fundusz utworzyć i pod opieką Ma-1 tystyczną. Dotychczas są zapowiedziane tylko trzy 
gistratu nadal utrzymać. [występy p. Kochańskiej, a już dzisiaj są rozkupione

—  S z k o ła  śp iew u . „Lutnia," lwowskie Towarzy-1bilety na wszystkie trzy przedstawienia.
stwo śpiewackie rozpisuje konkurs na posadę nau-| Prawdziwą biesiadą dla miłośników literatury oj- 
ciyoiela i nauczycielki śpiewu. Kandydaci zechcą ze [czystej będą zapowiedziane odczyty hr. Stanisława 
swej strony przedłożyć plan i warunki, pod jakiemiby |  Tarnowskiego o Michale Czajkowskim. Z niecierpli- 
udzielali naukę. Towarzystwo wymaga na razie od|wością oczekuje Lwów dni 17 i 18 b. m., w których 
kandydatów poświęcenia przynajmniej dwóch godzin |  mają odbyć się te prelekcye.
dziennie. Zgłoszenia należy adresować do rąk prze-| Jutro, staraniem Koła literaoko-artystycznego, od- 
wodnicząoego Towarzystwa p. R o m u ald a  M a k a re w i-1 prawi w k o śc ie le  a rc h ik a te d ra ln y m  najprzew Arcyb. 
cza L. 8 ulica K o p e rn ik a  I I  piętro, n a j d a l e j  do końca X. Morawski żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
kwietnia 1886. |  ś. p. wieszcza ukraińskiego, Bohdana Zaleskiego, wpo-

  D yrekcya cen tra ln a  Towarzystwa wzajemnej |  łudnie zaś w tej samej świątyni zostanie odprawione
pomocy organistów przesyła nam następujące spra- solenne nabożeństwo na uczczenie pamiątki ślubów 
wozdanie za n  półrocze tj. od 1 lipca do 31 grudnia | złożonych przez króla Jana Kazimierza i Stany Rze- 
1885 r. Towarzystwo liczyło z końcem grudnia r. I czypospolitej polskiej u ołtarza Najśw. Maryi Panny, 
1885 członków rzeczywistych 236, wspierających 173, [znajdującego się w kościele archikatedralnym. 
dobrodziejów 67, członków honorowych 2. W II-giem j — P ułkow nik  P rzew a lsk i, sławny podróżnik, wr< 
półroczu 1885 r. przybyło dochodu z daru Najprz.|«ił z czwartej swojej podróży wgłąbAzyi do Rosyi 
Konsyatorza lwowskiego ob. łac. 3 złr. 80 ct, z wkła-1 Pierwsza podróż p. Przewalskiego trwała lat trzy 
dek członków rzeczywistych i wspierających 232 złr. |  (1871— 1873). Rozporządzając nader szczupłemi fun 
10 ct., z półrocznego procentu od sum chwilowo lo-1 duszami, musiał pozostać dwa lata w Tybecie; do 
kowanych 47 złr. 76 cnt., co razem czyni sumę do-1 szedł jednakże aż do źródeł Błękitnej rzeki i był 
chodu 283 złr. 66 cnt. Z tego wydano 125 złr. 8 5 1 pierwszym, który do tej pory zwiedził część Wscho- 
cnt (na administracyę 110 złr. 85 cnt., na zapo-[dnią Azyi. Lata 1874 i 1875 były poświęcone na 
mogę doraźną dla Franciszka Korabiowskiego, orga- | stodya i klasyfikowanie naukowych materyałów zebra- 
nisty i członka Towarzystwa w Zabierzowie 15 złr.), nych w pierwszej podróży, oraz na przygotowanie do
pozostała zatem nadwyżka !157 złr. 81 cnt. Majątek drugiej. Tym razem wyprawa została świetnie upo-
Towarzystwa z dniem 30 czerwca 1885 r. w gotów- sażoną: z rozkazu cesarza Aleksandra II a za wsta- 
ce wynosił 2105 złr. 8 cnt., a z końcem grudnia w .eniem s.ęm .n.atraw ojny ^noPrzew alsk 'em u do 
1885 doszedł do 2262 złr. 89 cnt. Przy tej sposo- ^porządzenia 24.000 rubli . eskortę, ^ o io ną z

Th i_ . * nn nr^ani-1 ściu kozaków. Wyprawa udała się w 1876 roku do
* wzywa tych wszystkich ]pp ThUn-Schan i do Tarim, ale nie mogąc posuwać się

stów którzy do Towarzystwa się zapisali, a z wkład i  „dennego roku ze zdohvavow, morzy uo i  owarzystwa się z*pm»», .  * d R i na8tępnego roku ze zdoby-

?y £ i\e bądż *w W t I S  j»kie zebra« mô  w tak krótkim p"ecîdziałach dekanalnych, lub wprost w Dyrekcyi Tow. cza , ^  zaczęła aię w i 878 roku. Wy-
w jaknajkrótszym czasie złożyli. Wszelkie korespon- ^  z dwunastu osób. Zamiar dotar- 
dencye do Dyrekcy, Towarzystwa należy a d r e s o w a ć  pra y ^ ,  ^  ^  ^
nairęce X. Juliana Kamińsk,egc>, w,karyuszaarcbika- cm J  J  . środków transportowych. Po
tedralnegro, Plac Kapitulny, L. 7, we Lwowie. I0? .___ ^

-  Bohdan Z a le s k i, jak nam donoszą z P a r y ż a ^^Tsi . ^s^aat Jyrn ^  b ^d ąf juM ylkó
r dotychczas P - m a t  |  P -  P - w a l ^ ^ ^  ^  J  ^  ^

niony przez Mickiewicza. W papierach znalazł s i ę |w  1879 r. zbadać ^ u ‘  ro” ®‘

1863.

pozostawił w rękopisie niewydany dotychczas poemat | P- 
p. t. „Potrzeba Zbaraska," wielce swego czasu ce-jo
niony przez Mickiewicza. W papierach znalazł s i ę |w  -  —  . . V n
także początek poematu „Gopło," przerwanego w r. szeie, w hstcipadzie ^   ̂ której sprawozdanie

zł?żyłS w°1wóch odczytach, mianych niedawno w Mo- 
Emilia z Rutkowskich Prądzyńska, wdowa po jene- skwie i P e t e r s b n r g u  Mówd^najprz  ̂

ile b. wojsk polskich. kraj posiada kl,mat ko” y Q c0 dochodzi czasami
—  X. prof. C hotkow ski przesyła nam dalszy wy tami od zimna do g o r ą c a . j e8t 45o Cels 

kaz petycyj w sprawie święcenia niedziel, nadeała | do 65o Cels.; zwykła le gDa(jg aż do 40o i 450

W W arszaw ie  zakończyła życie w d. 2 b. m .| złożył 
a z Rutkowskich I 

rale b. wojsk polskich.

nych do Rady państwa: 56) Pet. gmin: Witów, Sto- w cieniu. W zimie :egt r<jżny; w lecie
pnice królewskie, Ujanowice, Krosna, Strzeszyce, J a - |  W południowym lybec k 23„ a z-
worzyna, Tschna, Żmiąca (304 podp.), Kobyłczyna, temperatura me dochioizi g J ^  Pomimo to nad 
Lisia góra, Żukowice stare. — 57) Pet. gmin. Za-Jmna także są wię J rozwoiowi roślinności do
czarnie, Pawętów, Kobierzyn, Smigno, Olszówka, Baba [ miar wilgoci Prz«®* posiada nawet potrzebnych 
. a n u ,  Bud, 1T<10, Suczepuudw, Ch.mr.uiue, W  S“ ‘. t  j » t  L
Miny, Kłodnu, Krasne Potockie, Marciokowico. licia nietnoScie s-atnnkdw ewierekt Mącyoh, o
58) Pet. Kółka rolniczego w Szczucinie, oraz gmin.j , ą P 9 ~_*nnk(5W ptaków Zwierzęta, spoty-

m ^gistra^T ^how a, on.iJfmiK Dąbró^^ka^Tu - kich^ vo\bw ^yack), j

Kowakiwy, Mnisźowa! Bistosz^wa, Kielanowic’e - ^ 0 )  jących J-eiiorayWobfit5 ą i‘“w^rfb^^Mie6’
Pet. gmin: Szynwałd, Bystra, Dzianisz, oc o w, 9‘ | , krajów, z rasy mongolskiej, obyczajami

8*7k’ Podczac.e, Rzeki, Zbylitowska góra, Ko-1f 8« barbarzyńcami. Mieszkają w chałupach
wielkie, Dąbrówka infułacka, 8wierczków, Kępa [ J  zwanych youarty. Kaltsu, kraj graniczący 

aiłowska, Zgłobice.—  61) P et fmm. Zalasowa, Chinami inny zupełnie widok przedstawia; rzeki 
Podborze, Podlesie, Zgórsko, Pień, Izbiska, Jamy, Par-[ > a roślinność bardzo piękna. Ten kraj
tynia. — 62) pet. gmin: Czernelica, GłHSzków, P°t°- zamieszkany przez plemię Tunguzów, buddystów,
czyska, Nowa Góra. -  63) pet. wydziałów powmto- JMt a domkach podobnych do chat rosyj-
wych: Łańcut i Rawa oraz gmin: Horodnica, ]Burzyn, |« o  7 ^ Ł k ó w .  Znajduje się tam także plemię 
Lubaszowa, Osiek. — 64) pet. gmin: Krowodza, No- ek . powierzchowneścią mało różne od Chiń
wa Wieś Narodowa, Rząska, Mydlniki, Łobz,(5" ’ ków Uwie religie panują w tym kraju: buddaizm 
Czarna Wieś, Kawiory. — 65) pet. miasta Jarosław, c J  Bndd za trudna do . .
oraz gmin: Giebułtów, Frywałd, Sanka, umV8łóW tych pierwiastkowych plemion chyli się do
Czatkowice, Zbik, Tłuczań, Tłnczań górna ^ 0880^ ;  ydku z ê8ztą wywiera ona na Azyatach osłabiające 
Tłuczań dolna, Chrząstowice. -  66) pet. ŵ z'ałn ^ ż ie podczas gdy nauka Mahometa ugruntowana 
pow. Czortków, oraz gmin: Niezwiska, . „ ” S ’.ch  .iły i miecza, wytwarza rasy czynne 1
Brzeźnica, Owsianka, Nowe Dwory, Kopytówka, Wy- na zasaaaou - >
®okŁ ~  67).PeL Kmin: Tuchów, 8Ẑ ’wTlkL^s^i I^P ^P raew alsk i opowiada, że szedł naprzód przez 
e, Mikuszowice, Bystra, Meszna, B > | tynie w kierunku rzeki Żółtej; dwa miesiące po-

, u , r  _  68) put. i  ten obszar 1 e?.-
ayeb w Trembowli, oraz grniu Rjcerka , T największych mrozów, tak, te  tywe srebro marzło 

J r k .  górna Wl, Ujaoly, -  691 pet. «” “ • “  Ł ' ,  J ch. Dotartszy do okolic trochę więcej

C “  p ź w c l T Ł k  "Srorólchói, Międzybrodzi.; U P * d ”i« polotonycb,
^oszczanica, Zadziele, Stary Żywiec, Świnna, Sporysz, szą n i e c o  tempera urę, a e na
M  pet. gmin: Rych^ałd, Kocierz, Łękawici Ł y s i n a ,  W styczniu miano w dzień na «  ™  a
£<*ków, Okrajnik, Rychwałdek, Isep, Pietrzykowice, w nocy 2 0 ° _Z1m n a .  M.es.ącluty przepędzono w górzy-
S i ,

CZA8 z Czwartku 8 Kwietnia 1886.

któeko monarcha chciał przeszkodzić p. Przewalskie, 
mu i jego towarzyszom w dalszym pochodzie, dał się 
jednak ułagodzić, a nawet dodał wyprawie przewo­
dników i wielbłądy. Zostawiając swoje zapasy pod 
strażą kozaków, p Przewalski udał się do źródeł 
Żółtej rzeki, która rozszerzając się ogromnie w kie­
runku pobudniowo-wschodnim wyjątkowe przedstawia 
dla Chińczyków korzyści. Od źródeł Żółtej rzeki p. 
Przewalski skierował się na południe do źródeł rzeki 
Błękitnej. Po przebyciu stupięćdziesięciu wiorst prze 
strzeni, podróżni spotkali plemię Turgutów, którzy 
nieprzyjażnie zaszli im drogę. Rozproszyło ich wpra­
wdzie kilka strzałów, ale przejście przez rzekę Błę­
kitną było niemożebnem i p. Przewalski musiał się 
cofnąć. Z południowego Saidam udał się następnie 
w towarzystwie trzynastu osób do zachodniego Sai­
dam, gdzie nieurodzajna ziemia czyni niemożebnem 
istnienie zwierząt choćby tylko wielbłądów.

Po przebyciu około ośmiuset warstw, podróżnicy 
znaleźli się nad brzegiem nieprzebytego bagniska, po­
nad którym unosiły się stada bażantów. Po wyciecz­
ce do zachodniego Tybetu, Przewalski udał się przez 
wąwozy do Loto, gdzie znalazł ludność tureckiej ra­
sy, która go bardzo przyjaźnie powitała. Podobnego 
przyjęcia doznali podróżni w okolicach zachodnich 
Chin, przytykających tą stroną do wschodniego Tur- 
kestanu. Te okolice są przepyszne, urodzajne, gorą­
ce, zimy tu nigdy niema, sprzęt z pola odbywa się 
dwa razy do roku, w lutym i w czerwcu. P. Przs- 
walski był pierwszym, który zbadał rzekę Potam, 
wypływającą z małego bagna na pustyni. Przebyw­
szy Potam, wyprawa przebyła rzekę Tarim, doszła 
do bogatej oazy Okson, a stamtąd'.do Tian Sęhan i 
Sekul, gdzie zakończyła się czwarta podróż Przewal 
skiego.

—  Syn zb aw cą  honoru ojca . Z Londynu dono­
szą o następującym fakcie: „Dwadzieścia parę lat 
temu zbankrutował niejaki p. Linthurst, właściciel pa­
rowej przędzalni w Wolperton. Ze zmartwienia i wsty­
du zastrzelił się, zostawiając jedynaka syna 15 letnie 
go chłopca, wychowanego w zasadach religijnych i 
w szczytnem poczuciu honoru. Ubogiego sierotę za­
brali krewni matki, mieszkający w Ameryce. Tam 
pracował naprzód jako subjekt handlowy, potem za 
łożył sklepik na własną rękę, a uczciwością i sumien­
nością doszedł po kilku latach do tego, że sklepik 
swój przekształcił na wielki magazyn, mający rocznie 
krociowe obroty. Powodzenie nie zepsuło go. Był jak 
przedtem oszczędny i pracowity i w jakie dziesięć 
lat potem zrobił milionowy majątek. Wtedy wsiadł 
na statek, przybył do Anglii i ogłosił, że płaci wszy­
stkie śp. ojca swego weksle wraz z procentami zale- 
głemi. Wiadomość ta wywołała niesłychaną radość 
w sferach wierzycieli starego Linthursta, którzy by­
li przekonani, że kapitały ich zupełnie przepadły. 
Zgłosili się więc ze swemi dokumentami, skryptami, 
wekslami, et#., a syn wszystko co do grosza wypła­
cił razem z procentami. Poczem wniósł podanie do 
władzy w Wolperton, aby mu pozwolono ekshumo­
wać zwłoki ojca i włożyć mu do trumny wszystkie 
wykupione weksle i skrypta. Władza zezwoliła na to 
i w tych dniach odbył się powtórny pogrzeb starego 
Linthursta, pogrzeb skromny, a w którem wzięło u- 
dział ze 100 tysięcy osób, przybyłych z różnych stron 
Anglii. I trumnę nieszczęśliwego człowieka obrzucono 
wieńcami za to, że takiego wychował syna."

oel i charakter albumu. 5. Termin dla nadesłania 
prac konkursowych naznaczono na 15 maja r. b 
do godziny 4 po południu. Prace, nadesłane po 
tym terminie, bezwarunkowo nie będą przyjęte 
do konkursu. 6. Ocena prac konkursowych powie­
rzoną będzie osobnemu ju r y  i odbędzie się dnia 
16 maja r. b. o godzinie 12 w południe. 7. Na 
grody za najlepsze prace, uznane za kwalifikujące 
się do albumu i przyjęte przez ju r y ,  są następu­
jące: za akwarellę 300 złr., za rysunek pierwszy 
250 złr., za rysunek drugi 150 złr., za okładkę 
250 złr. Prace nagrodzone stają się własnością 
Towarzystwa wraz z prawem reprodnkcyi. 8. Prze 
syłka na koszt i pod adresem Towarzystwa: Kra 
ków, Sukiennice. Skład ju r y :  Przewodniczący 
Matejko Jan. Członkowie z grona dyrekcyi: Loef 
fler Leopold, Michałowski Ludwik, Sokołowski 
Maryan; z po za grona dyrekcyi: Łuszczkiewicz 
Władysław, Rfimer Alfred.

W księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego przy 
ulicy św. Anny oglądaliśmy księgę niezbyt dawno 
wydaną, a jednak dziś bardzo rzadką. Jestto dzieło 
p. n. Dicłionnaire mongol-russe fr a n ę a it , wypra­
cowane przez niepospolitego znaweę mongolizmn, 
ziomka naszego Józefa K o w a l e w s k i e g o ,  ongi 
filareta, towarzysza Mickiewicza. Dzieło zostało 
wydrukowane w Kazaniu w latach 1844 — 1846 
w dwóch wielkich tomach in 4o, olbrzymim na 
kładem cara Mikołaja I , który w tym celu założył 
specyalną i jedyną w Europie drukarnię, poleciwszy 
odlać czcionki mongolskie, idące z góry na dół. 
W tej epoce był Kowalewski profesorem zwyczaj­
nym literatury mongolskiej i rektorem uniwersy­
tetu w Kazaniu; później powołany przez Wielo­
polskiego do szkoły głównej w Warszawie, na 
katedrę historyi Wschodu, wykładał w niej przez 
cały czas istnienia tej wszechnicy, a następnie 
pozostał, gdy ją  przekształcono na uniwersytet 
rosyjski w roku 1870. Umarł lat temu kilka 
w Warszawie. Otóż gdy zaledwie druk tego sło­
wnika był ukończony i egzemplarze carowi (któ­
remu go autor dedykował) i pierwszo-zędnym in­
stytutom naukowym w Europie rozesłane, pożar 
zniszczył nietylko cały nakład dzieła, ale, co wa 
żniejsza, drukarnię takim kosztem urządzoną. — 
Nowej więc edycyi tego znakomitego dzieła nie 
można się rychło spodziewać. P. Miłkowski nabył 
ten egzemplarz od zarządu biblioteki publicznej 
w Wiinie, wraz z kilkoma tysiącami duplikatów 
cennych dzieł teologicznych polskich i łacińskich, 
zgromadzonych tam po zniesieniu przez rząd li­
cznych klasztorów na Litwie, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie Egzemplarz zaś ten Słownika  jest je­
dnym z dwóch przechowanych w księgozbiorze 
autora, który pani Kowalewska, po śmierci męża, 
podarowała była bibliotece publicznej w Wilnie.

Siódm y kongres oryen ta listów  odbędzie się w roku 
bieżącym w W i e d n i a  pod protektoratem Jego 
ces. Wys. arcyksięcia R a j n e r a  dnia 27 września 
i dni następnych. Komitet ściślejszy, złożony 
z radcy dworu p. Kremera i czterech profesorów 
języków wschodnich w uniwersytecie wiedeńskim, 
zapewniwszy sobie poparcie materyalne ze strony 
rządu, zajmuje 8ię już od kilku miesięcy gorliwie 
czynnościami przygotowawczemi. — Na ostatnim 
zjeżdzie wschodoznawców, który się odbył przed

i wystąpienia z nią od podworca choćby wzgląd 
utworzenia na I piętrze jakiejś sieni, której dotąd 
tam prawie niema, niezbędnie wymaga. Co do 
belek profilowanych w sali na dole, o tych bez 
zbadania dokładnego niepodobna dziś już orzec, 
wszakże możliwość ich zachowania, choćby nawet 
nie w temsamem miejscu, nie jest wcale wyklu­
czoną.

Wreszcie, co wspomina na końcu Szan. p. Pro­
fesor, że restauracyi tak, jak On ją pojmował, 
nie stoją na przeszkodzie ani względy techniczne, 
ani estetyczne, ani utylitarne, o tem dokładnie 
sądzić nie mogę, gdyż nie znam dokładnie Jego 
pod tym względem myśli; dodać tylko muszę, że 
mieszkanie na I piętrze przeznaczonem jest nie 
dla szczególnych jakich amatorów średniowiecznych 
pomieszkań, ale dla proboszczów kościoła ś. Anny, 
którzy, być może, nie zawsze byliby takich po­
mieszkań amatorami, a temsamem nie zawsze za­
dowoleni z pomieszczenia swego, do któregoby 
zmuszeni zostali.

Upraszając Szanowną Redakcyę o łaskawe za- 
mieszczenie“tych kilku słów, kreślę się

z wysokiem poważaniem
X . D r J . Bukowski.

Kraków, dnia 6 kwietnia 1886 r.

Z dzienników paryskich Soir i Telegraphs do­
wiadujemy się o wielkiem powodzeniu, jakiem 
się cieszy w tamtejszych artystycznych sferach 
portret księżnej de Grammont (z domu Rotschil- 
dównej), namalowany przez pannę Maryę Dulę- 
biankę, rodem z Krakowa, a uczennicę rozgłośnie 
w całym świecie znanyeh mistrzów francuskich: 
Bouguereau, Robert Fleury i Julian. — Urocza 
księżna przedstawioną jest w półfigurze półnatu- 
ralnej wielkości. Toaleta ogrodowa, kapelusz z pió­
rami, a równie duchowa strona modelu, jak ak- 
cesorya odznaczają się pierwszorzędnemi moral- 
nemi i technicznemi zaletami. Powyżej zacytowa­
ne dzienniki chwalą także nader gorąco nową 
pracę panny Dulębianki, wystawioną naprzód w ate­
lier panny Preslau, słynnej artystki, a następnie 
przyjętą1 do tegorocznego „salonu." Utwór ten 
skromnie zatytułowany Łtude (studyum), posiadać 
ma w sobie tyle uroku zachwycającej poezyi i 
wytwornej faktury, że jury wyznaczyło dlań hono­
rowe miejsce.

Nr. 14Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z zakładu 
patologiczno-anatomicsnego prof. Dra Hlavy w Pradze. 
Obrzut: Przyczynek do nauki o żółtym przewlekłym 
zaniku wątroby. Obtułowicz: O dyfteryi, szczególniej 
pod względem etyologicznym i patogenetycznym (c. d.). 
Oceny i sprawozdania: Wiadomości pomniejsze. Po­
siedzenie Tow. lek. krak. Posiedzenie lekarzy kijow­
skich. Posiedzenie komisyi balneologicznej Tow. lek. 
gal. Jabłonowski: Szkice sanitarne z Persyi. IH. (c. d.) 
Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomo­
ści bieżące.

Przegląd powszechny z k w i e t n i a  zawiera: 
„Chrześciański mąż stanu, don Gabryel Moreno," 
irzez M. „Z ukrainy połabskiej “ (dokończenie) 
przez Jana Grzegorzewskiego. „Człowiek w sto­
sunku do religii i wiary," przez X. Antoniego
Langpra TT. J. „Relacya o upadku Kamieńca r. 

trzema laty w Leyden, było około 200 uczestni-|l®72“ (dokończenie). „Jednostka wobec państwa,"R e p e r t u a r  t e a t r u  h F & k o w s k le g o .
We c z w a r t e k  8go: Bilecik miłosny, kom edya|ków; spodziewać się więc należy, że i do Wie-1P^z®z P ra Skroehowskiego (dokończenie), 

w l  akcie, przez M. Bałuckiego. Po raz pierwszy: |  dnia nie mniej się w tym roku zjedzie. O r y e n t a - 1 n°zk°ln'ctwo we Francyi" III. (dokońozeme) piprzez
Byle nie panna, komedya w 1 akcie przez 8. Ula-[liści niemieccy będą zapewne w komplecie, z An-1“ • Rodde du_ Vernet. .
nowską. Koncert, komedya w 1 akcie, napisał A l.|g lii i Francyi też wielu się spodziewają, a będzieI Przegląd piśmiennictwa: Z piśmiennictwa kra- 
hr. Fredro (ojciec). — Abonamentu N. 6. [może kilku i z Ameryki. Nadto przybędą m ędrcy |j°wego; Z piśmiennictwa zagranicznego; Z pism

W s o b o t ę  10gu: Sąd honorowy, komedya w 5 [ze Wschodu, a zwłaszcza z Persyi, Indyj i Egiptu.Jperyodyeznyc ; Rozmaitości, 
aktach, przez E. Lubowskiego. Benefis Wł. 8 z y m a - |Jeden z najuczcńszych Hindusów prof. BbandSrkarl Sprawozdanie z ruchn religijnego, społecznego 
newskiego. * wystąpić ma z wykładem o akcencie wedyjskim. » naukowego: Uwagi nad stanem finansów krajo-

W  n i e d z i e l ę  i i g0 : Sąd honorowy, komedya|Uczestnicy zjazdu podzielą się na sekcye: a ry j- |wych- pro~
w .  1 * 4 .  p J L  A n i x - W  K  - ^ . a i f w w i V  i * * * ■ j ^ 8 'X £ i 2 S g % \  tS ^ Ę S .

ską, a może też będzie jeszcze osobna sekcya ar- 
— D. 6go kwietnia pogoda; term. od 5 3 doszedł|cheologiczna. Obrady trwać mają sześć dni i od-1 

do 22-0 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej rano d.[bywać się będą w gmachu uniwersyteckim (wy- 
7go stan jego był 735 7 millim., term. 11‘8 C. — | dział filozoficzny), gdzie też będzie urządzona wy- 
Wiatr połudn.-zachodni. [staw a książek i przedmiotów na zjazd nadesłanych.|

Gospodarstwo handel i przemysł.
ogólne T o w arzy s tw a  Rolniczego 

Krakowskiego.
(Dokończenie).

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania

majus) zwiedzać można codziennie od godziny i2ej |  tychczas na takich kongresach Polak był wielką [sek p. Struszkiewicza, który w dłuższem pięknem 
od loj — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckie! | rzadkością; pożądaną więc byłoby rzeczą, by się j przamówieniupodniósł zasługi p. Henryka Kieszkow- 
bezpłatnie. ’ | do Wiednia zjechało jak najwięcej rodaków, zna- [skiego jako naczelnika tak dobrze około kraju zasłu-

Groby królewski# i s k a r b i e c  w katedrze n a . Wa w e l u  |ją CyCh Wschód, lub nim się zajmujących. Przez cały | żonej instytucyi Tow. wzaj. ubezp. oraz przypomniał 
dziele ?̂c można w dni powszednie o godzinie lOej w n»«-1 wrzesień będzie biuro komitetu otwarte w gmachu | jego ciepłą zawsze życzliwość dla spraw Towa- 

Wv.,Lmr 0. g0dzr ;  *12- atm Tnwarzvstws Przv-1 uniwersyteckim, gdzie zgłaszający się otrzymają rzystwa rolniczego, zebranie ogólne jednomyślnie 
s c r o r Ł "  w1 S u t ó S c h  o ? S y coWdziennL I zaproszenia i karty wstępu. l .H .  godność członka honorowego towarzystwa rolni-
od godzinyll-ęj do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie-1 --------------- | czego p. Kieszkowskiemu ofiarowało.

"  - ■ ’ R estau racya  probostwa ŚW. Anny. | We wtorek przód południem poruszono nasam-

święta po 10 cent. ed osoby. I mógł przybyć. Oficyalne zaproszenia mają być już
skim o Z J * 0„hni0?n#-frz8? 7Słor ?  w Wkr ót ce rozesłane; otrzyma je także krakowska
»  S  S  » r o ie » tU i  i k ilk i™ .'"  ■?“ >»?»'■ 5?'

Gabinet
gium m ajus) zwiedzać można codziennie oa goaziny izej

IB

dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

(U św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
cląc można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem si§ do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we I
f n r t i  orrnrroroil.: 1 - ł 1 ■* A t i n  TX7 t o  fi Tl 1A Tlili I

b. w.

W tej sprawie otrzymujemy następujące pisma: I Pra<?  ̂ kwestyę melioracyj rolniczych i kredytu 
s L k™ . melioracyjnego i uchwalono odnośną petycyę wy-
Szanowna Redakcyo! słać do Wydziału krajowego. W ciągu dyskusji

xe um ńmoui-«jęv;vu TTv. Wprawdzie nie zostałem wprost wymienionym I nad tym przedmiotem podniósł p. Chrząszczewski
wtorki, czwartki i soboty~od~ 16—12, 0 i,e w te n*€ I w  W. X. Dra J. Bukowskiego, ale jestem I potrzebę utworzenia biura melioracyjnego z ra-
przypadają święta. tym drugim architektem, o którym wspomina mienia Wydziału krajowego także w Krakowie,

We czwartek d. 8go kwietnia: św. Dyonizego|w swoim liście, z tego powodu czuję się także [a donioślejszego znaczenia były odnośne przemó-
obowiązanym wytłumaczyć, dlaczego nie mógłem | wienia panów Dra Lipowskiego i Marassć; o- 
się podjąć przebudowy domów probostwa św. Anny. |gtatni zaznaczył mianowicie,— że właśnie w o- 

W iadom oici a rtystyczn e, literackie \ chodziło bowiem wcale o fundusze, jeszcze | becnych czasach, — gdy dochód z ziemi trwale
i naukftire  |mniej o wymogi p. konserwatora, które były |i znacznie się ,'obDiźa,— a nie obniżają się ani

TO ' . . |zresztą bardzo skromne, ale o to, że wypadałojwydatki, ani opłaty, — trzeba się starać z swej
W Lzytelni Stow, młodzieży handlowej odbył się | z programu W. X. Dra Bukowskiego przerobić te | ziemi więcej wyprodukować, aby było czem po 

onegdaj teatr amatorski. Grano Vis d-vis, fraszkę see-[dwa domy na jeden. To uważałem za niewłaściwe,|kryć powstały nedobór. Melioracya każda wywo- 
mczną w 1 akcie Abrahamowicza i Werbel domowy, [gdyż toby zupełnie zmieniło charakter budowy [łoje niewątpliwie zwyżkę kosztów produkcyi, bo 
obraz ludowy w jednym akcie ze śpiewami. Pomiędzy | XVI w. i dlatego usunąłem się, tem bardziej, że | wydany na nią kapitał trzeba oprocentować i a- 
sztuczkami zaproszeni dwaj amatorowie odegrali duetj wszystkie roboty już były zgodzone podług da-1 mortyzować, ale dobrze przeprowadzona meliora- 
na cytrze i wiolonczeli, a za grę pełną uczuoia, zy-1 wnych planów, a przeto stanowisko architekta | cya da większy zysk, niż wynoszą koszta pro- 
skali oklaski, które zniewoliły ich do odegrania je-1 byłoby zupełnie drugorzędnem i bez żadnego | centu i umorzenia. Donioślejsze znaczenie upatru-
szcze nadprogramowych utworów. Na cytrze grał p. [wpływu na dalszy tok robót.
Kel, a na wiolonczeli p. Hand. Obydwie wyż wymię | Kraków, dnia 6 kwietnia 1886 r. 
nione sztuczki odegrane były wybornie i znać było ’ ~
wprawę i wyrobienie się amatorek i amatorów.

K onkurs artystyczn y . Dyrekcya zjednoczonego 
owarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krako­

wie, postanowiła w miejsce dotychczasowych pre-

jemy w tem przemówieniu dlatego, że wobec 
wzmacniającego się prądu petycyonowania u władz 

Z wyrazem wysokiego poważania [krajowych i państwowych może zanadto bywa 
Tadeusz Stryjeński. [usuwanem na drugi plan dzieło samopomocy. Po­

moc tych władz jest niewątpliwie i konieczną i 
Szanowna Redakcyo! .ważną, zw łaszczateraz, gdy groźne przesilenie

* byt rolników podkopało ; zwłaszcza u nas, gdzie
„„„ „      Unikając bezpotrzebnej polemiki, pragnąłbym [przez tak długie lata interesa kraju były ze stro-
mij* wydawać albom z reprodukeyami prac arty-[jak najmniej pisać i odpowiadać; prosiłbym jednak j ny władzy tratowane po macoszemu, ale obok żą-
stow polskich. Album na rok bieżący, w okładce [najuprzejmiej Szan. p. prof. Odrzywolskiego, aby [dania tej pomocy, która ostatecznie może tylko
artystycznej złożony będzie z pięciu tablic, z któ |zechciał sobie przypomnieć, że słowa o trzecio-1stwarzać odpowiednie warunki rozwoju rolnictwa, 
rych jedna kolorowa (chromolitografia). Dla uzy [rzędnej wartości niektórych przynajmniej fragmen-|nie należy nigdy zapominać o p r a c y  w ł a s n e j ,  
skania potrzebnych tablic, ogłasza konkurs o na- tów sztuki na Probostwie św. Anny, są jego własne, której zadaniem jest być właśnie źródłem roż-
stępujących warunkach: 1. Przedmiot i rodzaj ta- Co do wskazanych przez Szan. p. Profesora woju.
)lic dowolny (z zastrzeżeniem przestrzegania wa- części w budynku Probostwa św. Anny, jako naj-1 p. Marassć żąda dalej emitowania osobnych 

ranków cenzury). 2. Rysunek lub akwarella ma godniejszych zachowania, miło mi wielce zapewnić listów melioracyjnych, z szybszą amortyzacyą do 
)vć zupełnie wykończona. 3. Wielkość rysunku Szan. p. Profesora, że narożnik, o którym pisze, czego się zebranie przychyla.

*  .  * > • • j ___ i_ o r  \ /  3 1  n n n ś i  I n  n - o n l r i n m  i r a n a r t u m  n a  H ro ń n Y i a r l r a H a p h  w  a n .  I C ?  \ _____* l  .  i

®ńna, Zabłocie, Zarzecze, Przyłękówiw Tybecie, gdzie p o d z i w i a n o  ornitologia,: o k a z y ,  wej (okładka) ma być w jednym lub dwóch to- Jklatki schodowej pierwszego piętra w budynku |oborach zarodowych. Referent stawia dalej imie-
iMina Juizczrna. ■ W maju wyprawa wkroczyła do południowego Saidam - |nach bez napisów; przedmiot ma jasno tłómaczyć .bliższym kościoła św. Anny, takowej rozszerzenia; niem sekcyi hodowlanej wniosek ustanowienia in-Pet. gmin: Brzusznik, Bystra, Cięcina, Juszczyna, .W  maju wyprawa



N A D E S Ł A N E ,

Na kaszel
(266-7-10)| W i e d e ń  7 kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 

donoszą z Bakaresztn: Rzad rumuński oświadczył 
chrypkę, zaflegmienie ilposłowi austryackiemu, iż udziela swemu repre- 
cierpienia nieżytowe po-1 zentantowi w Wiedniu upoważnienia do rozpoczę-
środ kr domow^e'univ̂ er- C° d° ^ gÓ‘,Qej °4nowie,niasalną ,herbatę z Radhortu traktatu handlowego. Rząd rumuński nie zgadza

( N A D E S Ł A N E ) .

OZA8 z Czwartku 8 Kwietnia 1886.

zw ledze^i^obO r^^raz^doh^rnk^a 'roT 16111 b , w I łe?zeJ 3t̂ a 1pow adzenie i zakupno wytworów nie I stanie poinformowanym przez świadomego rzeczy I 
zwiedzenie stacyi buhai w ł n i Ł j h  7 l  " k ' G° ^ co 5 wymownie wystąpili z nzasa- kupca. Uwzględniwszy jeszcze tę okoliczność, że 
godzi sie na ten wn?osek n  Zebranie dnieniem i obroną tego wniosku obaj wiceprezesi obecnie w ogóle na targach znajduje się żle pa-
f o d ó  Z r o w a ń  TrozdziałHsnbwencTi Zmiany PP' H <>“ o I a c s  i S t r u ś  z k i e w i c z ,  wskazując, ląca się nafta, zagrożonym jest konsument c odo  

W i m i e n in  b»1tL i  i ^  , !® na8zą dewiz% ekonomiczną być powinno, nie swego życia i mienia przez zapalną naftę. Krajo
S t a n i s ł a w  N i e d z i e l T k i ^ l w i a i l ^ r  P-1 dać obcym na nas zarobku, przypominając inne wy przemysł doznaje znacznej straty przez falszo-i aalna'herbat* r Hh . lira
wniosek, aby przy szkole rolniczej w Czernich™ zastosowawszy sie do^niclTw 4° -8fowa- 7  czy°> wa. ^  rosyjski produkt; tenże rozpisał nagrodę na I i rożnowskie cukierki z zidł mchowych z apteki wRoino- się jednak ze względu na parlament na prowizo- 

S i szkoła cbmielarska. Wobec 1 1 I 8p^ b  .rozpoznania szwindlu. [wie ( a Morawie). Składy we wszystkich aptekach. |zoryczne przedłużenie istniejącego traktatu han­
dlowego.

Wiedeń 7 kwietnia. Do N. Fr. Presse do-

k rw T c^ '^ T zern icW w ^ze1 ?zgSdtT"naP' zebrane I s fc n f  r e ^ o l ^ D r 1 ?®hwa!l?0 I p o 1 e m‘.N aó  wczas pobór' podatku" kTmsu mcyj nr S 'l  C D  A I J P j Q 7 | (  A J O Z E F A  zdrój gorzki, I Izby* p L ó w T e j ^ p r n ^ ^ ^
już tam na miejscu siły fachowe uważać należy Towarzystwa H * .wmo? . 00 ^ńskiego byłby niepotrzebnym, a ta uciążliwa i przygniata-I r l l A l l u l u f c l V M  J U ^ C r A  wyborna roz-1audyencyi, chcąc uprosić Papieża, aby celem przy-
za naiodnnwieHnieia,e  “ u  li°7arzy8twa do“ agał Się wskazania źródeł za- jąca mampulacya zupełmeby odpadła; to samo walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel- wrócenia pokoju kościelnego w Prusach zgodził

byłoby z ocleniem rafinatu, albowiem państwo samo kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. się na „Anzeigepflicht." Papież przyjął go łaska- 
niedobór kupowałoby za granicą. Cena byłaby u I Wszędzie do nabycia. Zastępca J. Salamon w Tar-1 wie, ale o kwestyi „Anzeigepflicht“ ani słowem 

podziela to zapatrywanie i uchwala w myśl wnio’ I woi“n Tu ł ń w01' • T '  reSulo" an5> 1 odpowiadałaby mniej więcej dzisiej nowie. Dyrekcya w Budapeszcie. (473 4 )  nie wspomniał. W sterach watykańskich utrzy-
sku referenta. 7 17 f  - 7  ZW1̂  ««J5 konsument zresztą chętnie zapłaci wyższą! _______ __________  L u ją , że Papież zgadza się tylko na jednorazowy

W sprawie chmielu podniesiono też jeszcze no- Lków 7smkn*l nrrnwndni^a*!! ^Ati, w“10' cenS’ skoro będzie o dobroci towaru zapewnionym, I „Anzeigepflicht," a na dalszy „Anzeigepflicht" zgo-
trzebę zależenia dlań stacyi doświadczalnej w Czer e-ndz’ wieczór mrólnn z«h • krótko przed 8 a w poczuciu swego osobistego bezpieczeństwa nie| y  . nA fiw uenin  h o ł l / ońo l # i m dz>łhy się tylko w razie zupełnej rewizyi ustaw 
nichowie, i osobnego nauczyciela wędrown^odTa L  ’ a u,cze8tnicy PO- będzie kładł na cenę tak wielkiej wagi. Państwo Z a J S C i a  IJ3 pOfW ySpiO D a łk a ilS K im , majowych.
nauki uprawy chmielu. Zebranie komitet 9 prezesów, za przewodnictwo. pobierałoby naftę wprost z destylarń przez tera- „ T  W ie d e ń  7 kwietnia. Do N. Fr. Presse dono
aby uczynił kroki u władz rządowych i antono-l --------------  żniejszy personal skarbowy, za podstawę zaśokre-| szą z Londynu: O nieporozumieniu w gabinecie

Z T o w arzy s tw a  KWek rolniczych. : , « ! 2  ’  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  ...................Telegramy. z powodu irlandzkich projektów Gladstona krążąZ T ow arzystw a  Kółek rolniczych.
poł. w lokalnoś . . . . . .  . „ —  „  . ---—  ----------  . -----------
we Lwowie (gmach av̂ *żaną, albowiem obecne jej zastosowanie d o lcj8k n8 k8jęCja bułgarskiego, żeby ustąpił, gdyż z 8°bą dłuższe konfereneye. Między konserwaty-Na wniosek p. Stanisława J ę d  r z e j o w i cza  I T o w a r z v s tw a ^ s n o d ^ a i r  ‘ . S t E i P? r " “! bL .byi ^ L m! " 0Pł°11 an!tr0 węgierskiej wywierany jest' przyjazny na

przystąpiono do wyboru 4 członków komitetu g°®P° • g - °
................pierwsze p o s ie u z e n ie i^ "  1ostatecznie dla meg. , .........      - - , - . r _________

 ur. w o u z i c K i e - i  . * - 8t^ a K ó łe k  r o ln ic z y c h  Wszystkie oleje smarowe i m n e  produkta byłyby j ć ,at pozo8fanie j nn:ocni się, to nie da się co do modus operandi przeciw irlandzkim pro
go. P. Staro wiejski oświadczył, że nadal u r z ę d u j  sn°i7eg° UU Towarzy8‘wa- 7  handla'. ^  każdym raz'®m u przypaścić, iżby mógł być po pięciu latach ni lhektom Gladstona
przyjąćby nie mógł i prosił, by na niego nie g ło -l^now czym  § J% ^  Z g‘°8em by^państwo Sk0/ ° '  zatwierdzony- należy sprawę zakoń '

« — ■ —  I - * rb0” yc h 1 P M ia d ,ć

I cyi: że jeżeli ustąpi, zostanie to wyzyskanem nie- 
niemu, ale przeciw Bułgaryi, która I

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  7 kwietnia. Z Izby deputowanych.

porządku dziennego, mianowicie wnioski towa- j )  dwaJ de egac, Rady szkolnej krajowej; . - f  raJ*wy Przemy.8ł byłby na zawsze wolnym od Parażoną na niepokoi r a Ł J ^ d o b ro b y t^ b«d« e Na wcaorajszem posiedzeniu Izby postawił H 
rzystw okręgowych i wnioski samoistne. Rozpoczął ,d) dwaJ delegaci Komitetu Towarzystwa gosp. | konkurencyi zagranicznej, albowiem każde zniżę-1 Dozwa,naU “ nTZwA®’aU J Ją aobrobyt’ | wniosek, aby wezwać rząd, iżby przez mini
tę dyskusyę p. S ł a w i ń s k i  poruszając imieniem &allc- ,we.Lwowie nie cen za granicą przynosiłoby państwu, jako ku-
towarzystwa wadowickiego spfawę^dosLw^dla a r  I e) d^ aJ ,deleg»ci Komitetu Towarzystwa roln. | pującemu zagraniczną naftę, korzyści, 
mii. Mówca krytykuje mianowicie dzisiejszy spo l w - - -  0W1? ’

pozwalające na rozwój sił.

Haase 
minister­

stwo spraw zagranicznych poczynione zostały kro-

z Węgrami uwzględnił reformy monety sre­
brnej i zdawkowej, oświadczył szef sekcyi Nie-

W ie d e ń  7 kwietnia (pryw.). Do N .fr . Presse K j w 8prawie zaWarcia między Austro - Węgrami 
I < onoszą z Petersburga: Powątpiewają tu , aby się a Rogyą konwencyi w sprawie wzajemnego wy-

sób licy tacy i r d e p u ^ ć z ^ j  "submiss^yelodaSo-1 _  Towarzy8twa wzaJ- nbezpieczeń I * l * n , n e * o  coraz bar-1 "^"3^  do pmprowfdzenfa uchwał'konferency^! J S J 11 °rZeCZeÓ 8ądÓW cywilnych obn tycb
we, czynione zwykle przez spekulantów zbożowych, W dziej upada. Dotychczas znaczne ilośc, topionego Utworzenie gabinetu Garaszanina uważają tu za
którzy ofiarując zboże po nader niskich cenach u- , ? yc.hcza8 ZC8tah wybrani przez powyższe K oska ^emnego wysyłano z Galicyi do Rosyi 11 gro*Dy 0bjaw. Jedynie organ Katkowa upatruje LS ,
niemożliwiają rolnikowi utrzymanie się przy do- / yC: vr ... . . ?ng. .’ P̂ 1  1, f i .  i T '?  016 p®dpadał w polityce Austryi względem Rosyi, zwłaszcza od L o lstawie, a dalej wogóle przez to zniżkę cen zboża L i  Konsystorza Metropolitalnego obrz. łac. ocleniu 1 w tamtejszych fabrykach z wysokim1 zy-L„„„„ _y_’,._ Imższej
wywołują. Podniesiono też jeszcze wadliwość w roz- X oka^ '  uk AndrZej Mazurak;„ , 8kiem ?ył- przerab’?ny: W 08tatnim cza8ie. nal.oż1°;
pisywanin submissyi, mianowicie żądanie pizez L  2ł  Z lkon7 8torza Metropolitalnego obrz. gr. no na topiony wosk ziemny cło w wysokości 14. w i e d e A  7  kwietnia (pryw.). Do N. fr. Presse I Kanoi 1 .zAu“TvvauvvoJ’ "t>y' £ 7 T
władzę oferty zbyt wielkiej ilości zboża na raz n X ' 5 ‘ nc i Z ?  Hoto1roWlk l[  • *' ‘akie same, jakie opłacać trzeba od don08zą z Rzytna. Włoska flotylla torpedowa priy- w  L  I i  I  !) ■ P.rzedłoż.eó . w 8praW.ie , ^ ° dy
p. 6000 metr. centn., któreby bez szkody dla rzą- L  1 Konsystorza Arcybiskupiego obrz. orm. cerezyny. Mówią, iż do fabryk świec parafinowych będzie dziś do zatoki Snda. W tych dniach ma I ,?._“ °®la ?5?®kbn! - l
du, a z korzyścią rolników można lepiej na jakich an ®zy“ °“0Wlcz; w R°syi 1 Kongresówce importowano z Galicyi I ^  Grecyi doręczone ultimatum.
10 dostaw rozdzielić. Jednomyślnie godzi sie ze 7, z  K°cL8y8torza b ^ P 'e g o  obrz. łac. w Prze- gotową cerezynę, której nadawano wejrzenie 1 L o n d y n  7 kwietnia. Do Standardu donoszą 
branie na te wywody i uchwala wysłanie odno n u kanon,k M,chał Kamiński, proboszcz kształt surowego wosku ziemnego, wskutek czego z Konstantynopola: Zaraz po odbycia konferencyi
śoej petycyi do minister) um wojny i do Koła poi- \ 0 %  V  . . .  . . . „  “,e Pod,egała ocleniu, czyli innemi słowy że Ga l wy8t080wajj ambagadorowie równobrzmiące tele-
skiego. P 5) z  Konsystorza biskupiego obrz. gr w Prze- heya robiła to z woskiem ziemnym na małą skalę, do du grecki z zawiadomi; niem, J

W dalszym ciągu wniosków p.zyszły pod dys y X> S®weiy- ToroÓ8kl’ wice-rektor semi- co Rosya z zafarbowanym ropą destylatem na pi- protok6l koDferenc8yi Z08fał „odpisany. W telegra- 
kusyę 3 wnioski towarzystwa okręgowego rŁ  LwbW,e5. .  . . „  . . brzym.ą 8ka,ę. °  tego rodzaju podstępie dowie L j e  tym zalecali gorąco ambasadorowie rządowi
szewskiego, z których pierwszy wyrażając p r z e - L f / J  Konsystorza biskupiego w Krakowie X. działy się władze rosyjskie które natychm ,astLreckiemn> ab t konisc ob an0’ mai
konanie, że dla uregulowania handlu spirytusem Wa7 n‘y Paw,lkowskL .iP' ebai1 z Jaworzna; w doraźny sposób importowi fałszowanej cerezyny stosunkom w Grecyi.
jest wielce pożądaną zmiana obecnie obowiązują \ J )  £  Konsystorza biskupiego w Tarnowie X. Uapobiegały. Nałożono na surowy produkt topiony V l j r r a d  7 kwietnia. Ukaz królewski rozwią-
cego alkoholometra na miernik waeowv źada prof- Dr Adam Kopyoiński. cło, równające się cłu gotowego towaru, a meto- zuje ob7 cna 8kuDCZVne i zarzadza nowe wvborv I •--------- ' - V  ......... j“T ”“ ‘m ' j ' T
wniesienia odpowiedniej petycyi d b ^ S B Ł ^ f i  _ ? ) /  wydziału krajowego: JE Włodzimierz hr. W  prodnkt ^  podstawiono wolnym od J  dzieó 2|  b. ^ ( Z !  ^  ^  ^  Protktów
skarbu, na co też zebranie się zgadza. Dzieduszycki 1 Członek Wydziału Dr Józef We cła .V . I na zasadnicze zmoavUKowame swycn projeaiow

Drugi wniosek towarzystwa rzeszowskiego, któ- re8zczyński; . n , ,„ u ,  ujiuk»iu<« »h>
go sp raw o zd aw cą był p. M aryan J ę d r z e j  o - l ,  ) kom ite tu  T ow . gospod. w e L w o w ie : W ł a - |zieniDy  w yw ołała  w B orysław iu  ogrom ny popłoch I ncbw a}y konferencyi w  K onstan tynopolu . Mocar-
i c z ,  do tyczy ł ty le  w ażnej sp raw y  a se k u ra c y il  ^  k s ią żę  S ap ieh a  i D r T ad eu sz  S k a łk o w s k i; 11 ®Pow °d o w ała  znaczne obniżen ie ceny. B lisko p o -1 8 â  w ystosow ały  do k sięc ia  A leksand ra  iden tyczny

19) Z kom ite tu  Tow . ro lniczego w K ra k o w ie :!  ®zybów  zo sta ła  zan iechaną. I te le g ra m , w zyw ający  go do p rzy jęcia  tej uchw ały ,

gulowanie kwestyi waluty nie zostało przeoczone. 
Już więc dlatego byłoby obecnie niestosownem 
rozwodzić się nad tematem zmiany jednostki mo­
netarnej.

Zadar 7 kwietnia. Pogrzeb namiestnika Cor- 
naro odbędzie się jutro w południe. Zwłoki prze­
wiezione zostaną do Gracu.

Zadar 7go kwietnia. Cesarz, Następca tronu 
wraz z małżonką i Arcyks. Albrecht przesłali te­
legramy kondolencyjne pani Cornaro.

Londyn 7 kwietnia. Times donosi: Na wczo-

rego
w icz,  dotyczył tyle ważnej sprawy asekuracyi 
bydła. Po krótkich a treściwych wywodach refe- > I m. popoł. —  R en ta  pap ier. 85 35 .—  ó*/ . Lin ta

P rM .o d o ic c jr  rzeszowskiego towarzystwa o . r ' . f ' " 0™  1 Dr Bieliński, adwokat] Tow |jVk«ioi porozomielT się celem agitowania n a w y \ j ^ °  t m S a m 2 5 * - A k e ^ K d m  EaioT.

k ^ . w ^ o p . S t . n i - . w J . d r z . i o w i . z V - P T ^ b o r n  ^ W a ln e g o  2 £ £ — 1 !"»*  P Wsprawozdawca wnioskn dmącego do pożerania L „ , . 7 «  i , 7T ,  "  a S 5 T ‘  .ma^0a°7l”Bg|przez nWzvwileiowany anstto-WeieTski b in k " 'i« 'l " e z ur»i poporaanm prze I ni„wieck. 233-76. -  AkcVe kolei węg.-pó!n..wset.
rozwoja towarzystwa wzajemnej pomocy^ n®cya, i ' I g n g o s ty n ^ ^ z  Bolesiaw , 2) D r^^rm ann 8  ^  IracwTarai.^W kilk^r nmleiseach pr™JmawianoC M l ^bligacye. Jademn.

* ■■ * - - — - -  —  1 *" swoje niezadowolenie, iż zastępstwa tego nie
rzymało Towarzystwo Zaliczkowe w Jarosławiu, 
óre się usilnie o to starało.
Równocześnie wyrażają zgromadzeni życzenie, 
y wszyscy, którzy niezadowoleaie to podzielają, 
unęli się cd udziału w czynnościach cenzorów.“

„ptceę . kaa W iygoaniKu,D Gustaw Roszkowski ' 14) Dr Tadeusz Rntow-I Dodać należ7, ^  jeszcze przed dniem tego Zgro- 
roljvezym jafc przez odpow,edmo wystylizowane ^  15)T rtu r hr Potocki z Krzeszów,?c 16) Al U c z e n ia ,  czterech z sześciu na cenzorów zapro- 
okólniki do towarzystw okręgowych i obywateli ^  t ^ ^ e8ZSŴ ’ A6  A1: sznnvch ódmńw.łn nrzviccia te^o P

stów prywatnych. Już dawniej zwrócono v  Czasie] n LJ  ̂ l ^ o w i o z  Boiesiaw, y  u r  Hermann 1 ^ * - " “L 'nieMd^wolenie Tż " ' z a T t e o ś t w a " r^ wiarai'. W Lkilkn miejscach przemawiano za Log p węgi| r8^  12125 -  Akcye Kolei Ko-uwaee na wvsokie snołeczn.^ T  Czecz de Lindenwald, 3) Artur Zaremba Ciele- | zf  8W0J© niezaaowoiemc, iz zastępstwa tego nie rozp0CZęClem akoyi wojennej. Lud słuchał mówców
agę na wysouie sp iteczDe znaczenie tego to kj D Teofil Ciesielski 5j Dzieślewski Wa otrzymało Towarzystwo Zaliczkowe w Jarosławiu, L  gnałem  w innm n n ir.vk i woiownic/e Nawie 8zyca°-Bogum. 153 75. — Akcye kolei półn.-zach.

warzystwa, pomówimy o niem jeszcze osobno, ta | m D r X n b f f w  & . S  r f T Utóre się usilnie <? to starało. ’ I L *rP* a n o ^ S . * ^  7 1 ^ 2 ^  ** ™  -  6 «/0 Listy zast, hipot 1 0 3 - .  -
więc podamy tylko, że umotywowany przez p.'St. > ° L l‘^ J j r h H S ^ k i  ^ 8 ?  ^ c = e  wyraźną zgromadzeni życzenie, Listy za8taw‘ galic‘ Źakładn ^ edyt- Ziemak
Jędrzejów,cza wniosek brzmiał: „walne zebranie S ł o ZÓ™ ^ ^ ^  „ J a b y  wszyscy, którzy niezadowolenie to n n L 'e laa ! I ^  T U T - Z . 1*? kw,etn,a (pry„w > „D° 1. A. 100-50. -  Akcye kolei Siedmiogr. 19150. -
poleca centralnemu Kom.tetowi, aby tę tak ważną oS iow lkf Steni.Uw l̂ D r K ^ ta n  Oriecki U  Usunęli się od udziału w czynnościach 
sprawę wziął w swoją opiekę i tak w Tygodniku D R - > D r  T a i l p n a ?  R n łn r o .

przybjła tu wczoraj.

Ł  Dr Felik'  i 18) | 8zopyck odmówił, przyjęcia Kgo obowigęk..
iaM ir nrvroafnunK  I _r . * _ _ *rania rozwoju towarzystwa ofieyalistów prywatnych, 

przez rozszerzenie i zastosowanie zasady, aby przy 
ugodzie służbowej był warunek położony, że pe­
wną część wynagrodzenia rocznego, przeznacza 
się na udział zabezpieczający ofieyalistów w ich 
wzajemnem Towarzystwie." Zebranie ogólne go

Lwów 6  kwietnia 1886 r. Artykuły w dilate ,«*deitane‘ nie pocho 
<>ą od Redakcji. Telegramy własne „Czasu“.

Z krajowego T o w arzy s tw a  naftowego. NADESŁANE.

. . , . „ — - o- . (O) Na jednem z posiedzeń wydziału krajowego
dzi się też na ten wniosek, oraz przychyla się do I Towarzystwa naftowego podniesioną została myśl 
postawionego przez p. Wdówkę a popartego przez stworzenia monopolu naftowego. O tej kwestyi 
p. Lippomana wniosku, by oficyaliści T ygodn ik  I pisze jeden z galicyjskich producentów naftowych 
rolniczy  otrzymywali za zniżoną cenę. w ten spesób:

Przyszła k°lej na wnioski towarzystwa okręgo-1 „Kwestya naftowa staje się coraz bardziej za- 
wego bocheńskiego. Pierwszy z nich stanął na sta- wikłańszą i stanowi ważną przeszkodę w przepro- 
nowisku zajady samodzielności ekonomicznej spu w d^D in  ugody austro węgierskiej. Obecna usta- 
łeczeństwa i zwracając uwagę na stosunki polityczne |w a nt0 daJe konsumentowi żadnej opieki, nikt dziś 
naszego kraju, uznał za szkodę dla kraju i spo-Inie wie, co jest dobra i zła nafta, jeżeli nie zo-

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 7go kwietnia. — Banknoty austryackie 

162—. — Krótki Wiedeń 16195. — Banknoty ros. 
20215. — 5°/„ Listy zast. Polskie 63-—. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 56 60. — Akcye Kolei I \rola 
Ludwika 85-—. — Akcye austr. kredytowe 481.—.

ODPOW IEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWO 
A n to n i  K lo b n ko im a k i

Kolorowe i czarne jedwabne 
grenadyny 9 5  cent. za metr do 9
złr. 15 ct. (w 10 różnych gatunkach) rozsyła 
w pojedynczych sukniach i całych sztukach 
z opłatą cła do domu skład fabryczny jed­
wabiów GL H e n n e b e r g  (c. i k. nadwor­
ny dostawca) w Zurychu. Próbki odwro­
tnie. — Porto od listów do Szwajcaryi ko­
sztuje 10  centów. (96- j-5 )

Wiedeń 7 kwietnia. ( W) Wypracowany przez I 
Namiestnictwo galicyjskie program uregulowania 
rzek w Gslicyi, przydzielony został do ocenienia
i rewizyi fachowemu ministeryalnemu wydziałowi Pociągi na kolejach żelaznych,
dla budowH wodnych. Przychodzą do Krakowa

Wiedeń 7 kwietnia. Cesarz uda się dziś o go ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
! dżinie 9 minut 50 wieczór, celem odwiedzenia ks. odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.

M«-a«hium gdzie , . b . . i  par, d ,i. ^ k ń w  prayI.
W i e d e ń  7 kwietnia. Wczoraj rano poprzyle- Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wieoz.

piano w kilku dzielnicach wiedeńskich a zwłaszcza 
na Leopoldstadzie plakaty z podburzającemi piosn­
kami. Policya skonfiskowała je natychmiast.

Z Wieliczki:
do popoł.

I Wieliczka odjazd 6 ’55 wiecz. 5-46 rano 
\  Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
K r a k ó w  6 Kwietnia.

Waluty.
Sabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dnkat w a ż n y .............................................  . . , .
20-to frankowka w a ż n a ..............................................
Imperyał w a ż n y ..............................................
Rnbel srebrny o b rączk o w y ....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bif 

Wspólna państwowa renta papierowa . . 
Galicyjskie obligaoye indemnizacyjne . . . .

*%hcy3- pożyczka krajowa .  ..........................

l i  krajowego !4^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop.....................

Listy zastawne i dłubie.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 V,* Listy zast. gal. Banku krajowego

płaoą iędaią

12'
6

4 i.
U
6*
60
5*
5 iir
6 W
l i
6*
5* 
b*

Tow. kred. ziem.
»* i» n

rfanku ftipot."

we Lwowie 
41 let.

u « n n n prem.
n » n n » ^9 let.
n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
» n n n fi 36 let.
p » » «• «9 I® l©t.

» 20 let.
„ n n włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 nib. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

84 86 
104 bO 
102 —

94 50 
99 —

90 26

95 25 
94 50 
92 75 

101 —  

102 50 
101 26 
99 25 
99 60 
99 —
98 50 

100 50
53 — 
46 —

99 50

208 50 
231 60 
287 -

125 -  
61 90 

6 -  

10 04 
10 34 
1 88

85 50 
105 50

96 50 
100 -

91 25

98 25 
95 75 
93 75

102 -  
103 50 
102 fO 
190 25 
100 50 
100 —
99 50 

102 —

55 -  
48 —

100 40

210 —  
233 50 
292 -

Loty.
Za sztukę.

>sv miasta K ra k o w a .........................
, „ Stanisławowa . . . .

Tow. austr. ozerwonego Krzyta 
„ węgier. „ „

W ie d e ń  6 Kwietnia. 
Obligi długu państwa.

4*/«'/. Renta p a p ie ro w a .....................
4% %  . srebrna . . . . . .
47. ,  *łota . . . . . . .
4% n węg.-. ska złota . . .
57, „ i> papier. . .
3»/..7„Losy z roku 1854 po 250 m.k.
47  „ 1860 „ 500 złr.
47 „ ;  1860 „ 100 „

n 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-auetraackie . . „ „
WyZszo-an ackie . . „ „
Szląskie . . . .  „ B
S ty m sk ń   .........................
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ .
5yt Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6^  Renta węgierska złota . . . .  
47, ii Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Płz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 .

płacą żądają

17 75 18 75
26 - 28 —
14 - 14 60
8 75 9 30

85 15 85 30
85 25 85 40

113 80 114 —

95 15 95 30'
129 — 126 50
139 90 140 40
140 25 140 75
170 - 170 £0
169 50 170 —

109 -
105 25 105 75
104 90 105 50
105 25 —  —

107 50 108 50
104 75 1C 6 25
104 — — —
105 - —  —

104 70 105 50
105 - 105 50
105 - 105 £0
152 50 153 -

116 25 116 75

118 50 118 75
23 J 75 240 25
295 30 254 -
298 - 298 50
192 80 193 -
550 — 554 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bezsó
Alfbld-Finme . ■ . 200 „ 5yi
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5yl
E lżb ie ty ..............................210 „ „
I.inz-Bndweis . . . .  200 „ „
Salzbnrg-Tyrol . . • 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ B
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4•fi
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5ji 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

p n Lit. B. 200 „ r
R u d o lta ....................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 B B
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ B
Theisbahn (Cisaóska) . 200 B B
Węg. gal. Łupkowska. 200 B „

n Nord-Ost . . . 200 B
„ Westb..............  200 „ B

Listy zastawne.
6 ó̂ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 , * t  n papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. k redy t krak. B 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, B * n iow e 37 lat
47, n v » nowe 41 lat
47.7, » Banku krajo . . 51 lat
67, n Bank Hipot. iwo w.................
570 ,  n * n prem. . .
57, .  .  .  .  . 40 lat

153 75 154 75 
110 75 111

płacą
679 — 

79 —

żądają
880 -

75 25

192 75 
455 — 
246 — 
216 50 
208 -  
2485 

216 70 
209 25 
153 75 
933 25 
171 50 
161 25 
191 70 
191r50 
253 90 
118 50 
252 --
18l -
178 -  
176 -

126 75 
100 60 
100 —  

99 -  
101 -

95 50 
101 -  

101 -  

93 25 
95 40 

102 90 
101 50 
99 60

193 — 
457 — 
246 50 
217 -
208 50 
2390

217  20
209 50 
154 25 
233 75 
172 --  
16l 50 
192 -  
192 — 
254 20 
119 -  
253 — 
181 50 
178 50 
I 76 25

127 -  
101 -

100 25 
99 70

101 50 
99 80

101 60 
101 50 
98 75

103 30 
102 25 
100 _

6%

4 V,ż<

5V, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, n Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .

„ „ Em. 1874 . 200
Donan-Dampfsch. 100 1 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

„ za 200 Mrk. nie op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5ji 
,  poż. 1876 r. . .1 0 0  zlr. 5ji 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5ji
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 1/tyi 

H „ 1867 300 „ 5yi
„ HI „ 1868 300 „ „

IV B 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . • • 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
" ” Em. 1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m.

102 -

101 75

U l  —
117 80 
124 20 
98 30 

110 25
102 -  

95 —
101 10
100 75 
103 — 
83 60

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . . 
Sudbahn (Lombardy)

» ł> *Theissb.-Gesell.. . . 
Węg. gal. Łupków. .

„ II Em.
„ Nordost . . . .
„ „ złotem . .
„ Westbahn

&
¥

200 złr,
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 5jś
1000 „ „
200 „ „
200 B „
300 „ „
200 „ „
200 „ .

Em. 1874 200 B B
Losy.

5ii Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100
3yi ,  Tureokie . . .  it. 400

piacą
101 4>f
102 30 
101 -

103 60

105 25 
104 
133

93 10 
100 20 
200 -  

157 25 
128 76 
107 75
101 50 
100 75 
100 50 
198 50
102 
100 30

żądają
101 80 
102 80 
101 50 
103 75

102 40
102 25

118 50 
124 50 
98 6' 

110 50
102 50 
95 50

101 70 
101
103 50 
84 -

116 50 
123 90 
121 -  

18 20

105 50 
104 50 
134 -

93 70 
100 50 
201 50 
157 75 
129 25

101 -  

100 70

117
121 30 
121 50 

18 50

Kredytowe . . . . . .  złr. 100
C l a r y ............................... sń  42
47, Donau-Damptsoh. . . „ 106
Insbrucku....................................  20
K eglew icha..............................   107,
K rakow skie......................... .....  20
Ofner (miasta B udy). . . „ 40
P a l f y ..........................................42
R u d o l f a ....................................  10
S a lm a ................................... .....  42
Salzbnrgskie......................... .....  90
St. G e n o i s .........................T 42
Stanisławowskie . . . . B 20
47.7, Tryesteńskie . . . . [064.O/ " ^
Waldsteina 20
Windischgrgtza. . . . .  I 20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...................................
20 f ra n k ó w k i...................................
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

'L w ó w  5 Kwietnia
Akcye Bankn hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

» >> » » » "
57, ,  „ „ 37-letnie
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, r. > Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Bankn krajo. galic. . 
5% Obligi indemn gal. 107, podat. .
47 .7 , n pożyczki krajowej . .

W a n w w o  5 Kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

knpoD .
4*/, Listy likwidacyjna , .

hvmn

ptuą
179 75 
44 — 

UP — 
21 20 
24 — 
18 10 
48 — 
42 95 
18 -  
57 — 
23 50 
55 -  
26 — 

135 75 
69 — 
33 - -  
44 -

6 94 
10  -  

10 28 
12 55 
U  29 
61 70 

124 -

285 — 
101 15
94 75

101 15
95 25

102 60 
99 15

1 4 25 
94 50

mb.jkop.

J^ds ą 
18ĆT25 
45 — 

119 75 
21 60

18 40 
48 50 
42 75
19 -  
57 75

b6 25

70 -  
34 -  
44 60

5 96 
10 01 
10 30 
12 60 
U  31 
61 75 

125 - -

290 — 
102 15
96 -

102 15 
96 25

103 50 
100 15 
105 25

95 60

rab . | kop

131



CZA8 z  Czwartku 8 Kwietnia 1836

NOWA KSIĄŻKA:
, ,Krótki rys  dziejów 'powszechnych"

przez prof. gim. A. S z a r ło w a h ie g o  i J .  S u to -  ]
w i c i a  (przerobienie H .  P lo e tz a ) ,  

obejmuje dzieje starożytne, średniowieozne i no­
wożytne d o  r o k u  1 S S B  — i jest nieocenioną | 
dla wszystkich, którzy się przygotowują do ja  
kichkolwiek egzaminów, a więc prywatnych wstę­
pnych, promocyjnych, poprawczych, szczególnie I 

zaś dla maturzystów. I
0  książce tej pisze „Przewodnik naukowy i li­

teracki" w zeszycie marcowym pomiędzy innemi: I 
„Na praktyczny użytek tej książki nie potrzeba, I 

zdaje się, zwracać uwagi; podając wszystkie naj-l 
ważniejsze daty i fakta historyczne treściwie, w I 
formie łatwej ao przyswojenia, a wykluczającej I 
Wszelką zbyteczną rozwlekłość, będzie ona nie-j 
małem ułatwieniem w pracy przygotowawczej, 
jako rodzaj v a d e  m e c u m  i przewodnika w stu- 
dyaoh historycznych. 16ka, str. 540. Cena złr. T60.1 
Nakładem księgarni W .  H o k o s a y n s k le g o  I 

w S t a n M a w o w i e .  [991 3-3] [ 
Do nabycia także we większych ksiągarniach.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a

od  1 lip c a  1886

g :  dobra hm i Zaburowka
w powiecie gorlickim, */« mili od stacyi kolei trans­
wersalnej „Wola Łużańska", przy samym gościń-1 
cu ces. wiodącym z Jasła do Tarnowa. — Dobra I 
te składają się z dwóch folwarków, o do-1 
brze utrzymanych budynkach. Wydzierżawionej 
być mogą wedle okoliczności obydwa fol-1 
warkl razem lub każdy z osobna. Obszar | 
Całych dóbr położonych w dobrej glebie, dobrzej 
skomasowany, wynosi według ostatnich pomiarów | 
katastralnych: pod budynkami 4 morgi, 935 □  s., I 
roli 971 m< rg., 316 □  s., ogrodu 6 morg., 67 □  s., f 
łąk 41 m org, 277 □  s. i pastwisk 43 m 1472 □  s., 
razem lOOJ morgów, IBS □  sążni. Do 
t/c h  dóbr należy takż proptuacya z A kar­
czmami, położonemi przy gościńcu. _ I 

Mający cheć dzierżawy, zechcą zgłosić się do 
Wgo K azimierza WINNICKIEGO. lu rady , poczta | 
Zydaczów, lub do JW. Lr. Michała DZIEDU8ZY-I 
CKIEGO we Lwowie, ul Zygmuntowska Nr. 9 , | 
II. piętro. (846-4-4) |

NOWO ZAŁOŻONY ZAKŁAD

wmosfiw kamieniarskichI
Adolfa Hochstima

w Krakowie
otworzył przy ul. F l o r y a ń s k i e j  L. 381 
sklep gotowych robót kamie-1 
m arskich 1 rzeźbiarskich, utrzy­
mując tamże wielki zapas gotowych po-1 
m nlków z marmuru krajowego i szwedz­
kiego, syenitu i piaskowca, kom inków  
marmurowych ozdobnych i pojedynczych,! 
kolum n salonowych, figur gipsowych, 
kamiennych i terrakotowych na pomniki! 
do kościołów, ogrodów i salonów, umy­
walni, p ł y t  marmurowych białych kar­
raryjskich i różnobarwnych do mebli, kas, 

kościołów i t. p.
Przyciski, popielniczki i roz­

maite wyroby galanteryjne, poi 
cenach fabrycznych, w formach artystycz­
nie wykończonych.

P o s a d z k i  marmurowe, mozaikowe i 
cementowe, k r z y ż e  żelazne, ogrodzenia 
i latarnie grobowe.

Przyjmuję zamówienia na wszel-| 
kle roboty kamieniarskie bu­
dowlane z piaskowca, wapienia lub gra­
nitu i ozdób architektonicznych j 
z masy ogniotrwałej.

Głroby fam ilijne wykonywam po­
dług własnych, lub dostarczonych sobie
projektów.

Meblarzom i fabrykom przy większych] 
zamówieniach udzielam odpowiedni rabat.

Ceny konkurencyjne 
nader przystępne.

r t i tT ń T se ź ó iró b e c ^
p o l e c a  W  ■, konf ekcyi a™

USTEINA

SWIETEJ źliBIE7Y.

Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy-1 
robów nie mają w sobie ż a d n y c h  e z k o < Ili- | 
w y c h  p r s y W le s ik ó w  ! z n a j w i ę k s z y m  I 
a k n t k l e m  u ż y w a n e  są w chorobach części | 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach‘o r-1 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, | 
słabościach dzieci i kobiet; lekko przeczyszczając | 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo-j 
wiedniejszem, a przy tern zupełnie nieszkodliwem | 
celem usunięcia

f Ę F  z a t k a ń
niezawodne źródło prawie wszystkich ohorób. Z po­
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie j 
zażywają. Pudełko zawierające 15 p igu-1
łek kosztuje 13 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy | 
dworu profesora Pithy._  r  ,  „ « _ »  Każde pudełko, na któ .
O s t r Z C Z C n l C  . rełn niema mojej firmy | 
„ i ł p o t h r k e  s a m  h e l l l ą e n  L e o p o l d  “  
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, J e s t  l 
f ą ł a i o w a n e ,  ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (605 6 24)

Trzeba dobrze uwa­
żać, aby nie otrzy-| 
mać kiepskiego nieu-| 
żytecznego a nawet | 
szkodliwego wyrobu, | 
należy więc żądać wy-1 

raźnie Neusteina pigułek Elżbiety z wyrażonym j 
obok podpisem. |

k i łń w n y  s k ł a d  w  W l e d n i a i  AptekaI
„ s u m  h i .  L e o p o ld - "  F. NEUSTEIN, I., Ecke j 
der P la n k e n -  u. S p ie g e lg a s s e .

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara.

|  Mydło rezolwujące
wynalezione i wyrabiane przez

Franciszka Pichlera,
c .  k .  ttarszego w e t e r y n a r z a  w o j s k  

austryackich, (703-9-10) 
doskonale w y p ró b o w a n e  we wszystkich 

zewnętrznych chorobach u
koni i bydła  rogatego.

Kilkakrotnie odznaczone zaszczytn. świa_ 
dectwami, podziękowaniami i uznaniami 
w i terynarzy, Towarzystw gospodarczo-rol- 
niczych i zakładów, tudzież licznych właś 
cicieli dóbr. — Składy mają w K r a k o ­
w ie  pp. aptekarze A. Siedlecki, Konst. 
Wiszniewski, E. Stockmar, J . Sobierajski. II

i m m  t u w a u .  n
40, RUB DBS BLAlfCS MaNTHAUX, PARYŻ 

P rzy rząd  d la  radykalnego leczen ia  ruptury pępkowej u  dzieci 1 a  a U ra jo h .
— P rosty , w ygodny, ła tw y do zastosow ania, n ie do legający , a« a a tęp u jący  
w szystkie bandaże, sk łada  się z nałożonych kó łek  aparad rapn , eayll p lastru 
sw anego k la  G in.

M ały m o d e l . . . . . . .  N ° 1 d la  dzieci : średn ie*  f  i  pół centym .
D uży m odel N® 2 d la dzieci : ś redn ica  9 i pó ł oentym .
M odel doskonalszy N ° 3 dla dorosłych  : śred n ica  19 centym .
D uży m odel N® 4 d la  d o ro s ły ch : śred n ica  15 i  pół centym .

W  Krakowie: w  ap tekach  P P . T rauczyńsk iego , R edyka i  W iszniew skiego-

24 kwietnia.!

T U T K I
prawdziwe H o u b lo n  i M ais  w maga­
zynie F .  S Z U K I E U I C Z A  w K r a ­
k o w i e ,  Rynek A—B. (763-3-)

Poszukuje się każdego czasu u- 
zdolnionych panien w  krawiec 
czyżme, do magazynu M n ie  
A n n y ,  ul. Szewska21. (1005-2-3)

RUDOLF GLIXELLI, b lach a rz
t r  K r a k o w ie , w  d o m u  w ła s n y m  

u l. Ł o b zo w sk a  N r . 6 ,
znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się po­
krywania dachów i wież kościenych, tak 
w miejscu jak na prowincyi, wszelkim 
metalem, czy to własnym, czy też na ten 
cel mu dostarczonym, z 2—31etnią gwaran- 
cyą Zarazem poleca swój skład zaopatrzo­
ny we wszelkie wyroby blacharskie na 
potrzeby domowe, kąpielowe i t. p. po ce­
nach bardzo umiarkowanych. (781-3 6)

i n c s e m
L O S Y 50 l l r l O

&

Austr. » ie a  u wety w butekćcłi,
R e t z e r  biały, f B . l a u e r  czerwony po 40 ct 
za butelkę %, litr. Rozsyłka najmniej 10 butelek, 
przy zakupme 100 butelek 10°/. zniżki.

Wina w beczkach białe i czerwone od 16—40 
złr. za hektolitr. Rozsyłka za zaliczką.

T e l t s c l i e r  A  C l a t i a u e r  
[795-6-10j w W lb o lsb n rg -n .

P I S C H I l f t E B A  T O R T
najlepszy tort w świecie. T T?aj wyższe uznanie 

Jej Cesarskiej Mości 
_  Cesarzowej,

jest tylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszystko inne jest naśla­
dowaniem, aby Publiczność omamić. S k ł a d  w K r a k o w i e  ma A. K i k a  I Bp. handel łakoci. 
G ł ó w n a  r o z s y ł k a  i O s k a r  F l s c h i n g e r  w  W i e d n i u ,  I I . ,  W I n te rg - a s s e  S r .  3 1 ,  
do wszystkich staoyj pocztowych. — Restauratorom zniżka. — Codziennie świeże. (517-10-10)

Demander le catalogue illustre et les echantillons de la l i a i s o n  de N o u s -e a n tć s  
p o o r  n a m e s  a V 1 E S S E  ( I I . ,  T a b o r s t r a s s e  1 5 ) .  (820-6-10)

/  £ /  <

Do w y d z i e r ż a w i e n i a
z dniem 1 lipca b. r. folwark obej­
mujący 750 mrg. ornej ziemi i 130 
mrg. łąk. Bliższych informacyj udzie­
li Zarząd Dóbr w O l e s z y c a c h .

(874-5 5)

Poszukuje się chmielarza
kawalera — z dobremi poleceniami.

Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  
dóbr Balice, o. p. Zabie­
rzów. (1009)

złr. jo oitrącem

K l n c . e m - l j O . y  I DAi l l  d o s t a ć :

w y g ra n
w pieniądzach.

w blnrze loteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

Cnt HARTMANNA
„ A U X I Ł i m i “
najlepszy uznany środek leczniczy b e »  
w at r  wyki w a a l a  p r s e s l w  ł l a s o t o -
k o  w i  w i Dra Hartraanim
Auiilium dla kobiet p r z e c iw  a p ł a w n a  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i  W  g ł ó w n y m  i k ł a d s l e  W .  T w e r d y  
a p t . , I .  H o U n a r k t  I I  w  W i e d n i a .  
g j p -  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auiilium jest skuteczne i praw­
dziwe. ^USk Pan B r .  H a r t m a n n  "o5 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą h l ł ę ,  w y  r a n t y ,  
c h o r o b y  s k ó r n e  ł  t a j n e ,  c h o r o b y  
b o k ie o e  1 o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W i e d n i a ,  
I . ,  L o b k o w i t s p la ta  1 . 720-241-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

Nigdy je szcze  nie piłam  lepsze j czokolady nad w zm acn ia jącą  Jana  Koffa czokoladę s ło d o w ą: K siężna 
W ołkońska w Rzymie. — Również ja  czu ję  w zm acn ia jącą  s i łę  Pańskiej wybornej czokolady słodow ej, 

Pańskiego zgęszczonego wyciągu słodow ego i piw a słodow ego. K siężn iczka Schonaich C arolath .

Żaden środek nie jest za drogim dla 
utrzymania i przywrócenia

ZDROW IA.
Skutki lecznicze prawdziwych Jana If off a wyro- 

*  n Air«  i bów z wyciągu słodowego poświadczone nowemi
J& fiid  l i v D i  I codzieiineuii doniesieniami o wyleczeniu.

Piwo zdrowotne Donies ien ie  o wyleczeniu  i uznanie.
Fin n J n n n  l l n f f a  ___    , . »  _   ..

B e r l i n ,  14 stycznia 1886 r. Proszę 
o 2 butelki zgęszczonego wyciągu sło­
dowego i woreczek cukierków słodo- 
mych dl* własnego użytku. Jeneralny 
lekarz O r .  U  «- 1 1, »»■■* *- n  ,  dyrektor 
krói. szpitala.

Jana Hoffa piwo zdrowotne z wy­
ciągu słodowego okazało się jako wy­
borny dyetetyczny środek wzmacnia­
jący dla rekonwalescentów po ciężkich 
chorobach, tudzież w piersiowych cho­
robach, gdyż niewzrusza. Również mo­
żna je  szczególniej polecić w przewle­
kłych cierpieniach żołądka i hemoroi­
dów. B e r l i n ,  D r .  ‘b e y p p e l ,  star­
szy lekarz sztabowy.

z wyciągu 
słodowego

jest najlepszym

środkiem uśmierzają­
cym i konserwującym

dla suchotników, 
cierpiących na piersi, 
słabych na płuca ltd.

Niedoścignione! Nie­
zrównane! Niedające 

się naśladować!
„Oczywiste skutki wy­

wiera u suchotników; bo­
gaty  zysk dla chorych “.

Dr. G. M. Sporer,
c. k. protomedyk i radca
namiestnictwa^^jece^
W i e d  e ń -  Jana Hoffa słodowe p i­

wo zdrowotne używane w c k .  garuŁ
zonowym szpitalu Nr. śro.
Nr. 297, okazało się

nia szczególnie u chorych z przewle­
kłem cierpieniem piers^wem ^ l o  ^

L S / s t W  lekarz sztabowy. » r .  
P o r i a s ,  lekarz sztabowy.

B r e m a ,  27 listopada 1885 
roku. Niniejszem poświadczam 
Panu, źe  Pański wyciąg s ło ­
dowy (piwo zdrowot.)  w yw arł 
bardzo dobroczynny wpływ na 
moim 10-letnim  chłopcu, po­
nieważ u su n ą ł  przewlekły  k a ­
szel,  na który cierpiał. Baron 
v. D a n k e l m a n ,  major.

Icf*7 nip7 vfh p t  P ? wynalazek po nim nazwanych J. Hoffa wyrobów słodow. pożywczo-
y , c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów 

pruskich i niemieckich w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8 .
7 mmi.™ 8! !  Przysłać pociągiem pospiesznym 30 butelek Pańskiego uznanego piwa zdrowotnego 

Iap* t  Ti’ r m lutego 1886. Fr. Forstner v. Bilon, austr.-węg. attachć wojsk. 
hasadnrpE? h r - Ludwikowi Paarowl, c. k. tajn. radcy itd., c. k.‘ ministrowi i am-

owi w Rzymie, posłać natychmiast 1 0 0  butelek Jana Hoffa piwa zdrowot:.ego słodowego. 
w « n  ■»«,T.8Za' munden a i giudnia 1885. Posłać zaraz skrzynkę piwa zdrowotnego słodowego, 

p “ anza łek  domowy lego  król. Wysokości k». Cumberland,
r  roszę przysłać 6 but. J. Hoffa zdrowot niwa słod. i woreczek cukierków słodow. Skutek 

pierwszej przesyłki w nieżycie S i  S ł  M ^ d o b r y m .  -  Neunkirchen 27 grudnia 1886 r.
Otrzymam. .  Antoni Hans lik, emerytowany urzędnik kolcowy.

7 tiów w n T C f n y pJ Z?d 8 Iaty Pańskie wj borne wyroby, które mi życie uratowały, czuję się 
TnTie tFu i " dać S1§ 2 Prośbą o przysłanie mi kilo czokolady słodowej. -  Ried, w ob- w odzie^ęn^^grudnU 1885 r. J e r r y  D cbe l b e n w a n g ,  dozorca magazynu.

Pierwiast^ leczniczo poźywczy „  wynalezionych przezemnie wyrobach słodow. leczniczo-poźywczych, 
Które przywróciły zdrowie wielu tysiącom ludzi, znajduje się w następnych połączeniach:

1 ) w kształcie umacznego zdrowotnego piwa słodowego, w zastarzałych 
C,e!  * • . 1 ** dobl‘eJ słodowej czokolady zdrowotnej w nledokrewności
I scnuanieniu; S) w kształcie słodowych cukierków piersiowych, w kaszlu t 
I )  zgęs*czonego wyciągu słodow., w cierpieniach płuc, zastarzałym kaszlu.

Jana Hoffa słodowe wyroby zdrow otne, 64 razy  p rzez  Cesarzów  
i Królów, książąt,  księżne, W. ks iążą t  odznaczone.

400 szpitali i  mnóstwo lekarzy wszystkich krajów zapisuje od 40 lat Jana  Hoffa 
wyroby słodowe, a w tym czasie wyleczono przeszło milion chorych. Rozszerzenie 
tych ogólnie uznanych wyrobów słodowych odbywa się obecnie przez 27,000 składów

Europie, które się ciągle pomnażają.

Ostrzeżenie przy zakupnie. Lekarze we Francyi, Anglii, Holandyi, Belgii, Ame­
ryce i wszyscy znakomici lekarze europejscy ordynują i zapisują w aptekach: „Original- 
Kztractum main Johann Hoflli, ażeby chory i rekonwalescent otrzymał rzeczywiście 
prawdziwe lekarstwo, bo tylko oryginalne Jana Hoffa zdrowotne wyroby z wyciągu słodowego 
uznane są od IO lat 1 przyprowadziły do zdrowia krocie tysięcy chorych. — 
Na etykittacn ayetetycznyoh prawdziwych pierwszych Jana Hoffa środków leczniczo-poźywczych 
z wyciągu słodowego znajduje się znak ochronny [popiersie Jana Hoffa z podpisem: Johann 
Uott, i napisem powyżej: alleinige Erfinder der Malzpraparate, w stojącym owalu). Uprasza się 
szanowną rubliczność. ażeby na ten oryginalny znak ochronny dokładnie uważały.

Składy m ają w Krakowie t K. Wiszniewski, J . Trauczyński, E. Stock- 
iT7 vr ’ Retlyk apl-t A»n Janiga w Rynku A l ,  d a l e j  E . Radler, A. Siedlecki, 
Wilczyński apt., Wilh.Fenz, St. Feintuch, J . Mika & Co., Edward Fuchs-, w BOCHNI J. Mi­

chnik; w BORYSŁAWIU Samuel J. Freund; w BIELSKU-BIAŁY A. Blumenthal, Fuchs apt., 
lylko, Harok; w CZERN10WCACH G. Barber, Alt, Beldowicz a p t ., Ign. Schniroh, A. Bayer; 
w OZORTKOWIE L. Noss apt.; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, Ruczka aptek.; T. Jabłoński, 
Ab. Reiss; w GORLICACH S. Bim; w GRYBOWIE A. Muszyński; w HALICZU J. Ameczow- 
ski; w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt., S. Ellenberg; w JAŚLE T. W. Brąglewicz,
J. Pollak i Syn; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, Stenzel aptek ; w MONASTERZYSKACH J . Mo- 
trycz apt.; w NOWYM SĄCZU W Filipek apt.; w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek apt.; w PRZE­
MYŚLU M. Krug; w RZESZOWIE J. Ed. Neugebaucr, Sehaitter & Comp., A. Karpiński apt.; 
w SAMBORZE J. Aleksiewi;z apt.; w SANOKU A. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE J. Ma­
cura, A. Amirowicz ept , Kalman Jonas; w STRYJU Bałłaban & Apfelgrirn; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz, H. Kalane apt • w TARNOWIE W. Miildner & Comp.; w WADOWICACH Jan 
Pohl; w ZŁOCZOWIE Józef bold. . ,  ^ ,

Ceny na miejscu w W iednłui piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (z butel­
kami i skrzynką): 6 butelek złr. 3-82,13 butelek złr. 726, 28 butelek złr. 14 o. 60 , 58 butelek 
złr. 29-10. — Zgęszczony wyciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1-12, L flasz. 70 ct. — Czokolada 
słodowa y, kilo I. złr. 2’40, II złr. 1-60, III złr. 1. -  Piersiowe cukierki słodowe w woreczkach 
po ct. 60, 30 i 15 ct. — Bliżej 3 złr. nic się nie posyła, ^ (8 2 5 Y -3 i

Pierwsza prawdziwa lecznicza Jana Hoffa słodowa czokolada zdrowotna (dla niedokrewnych, 
cierpiących na błędnicę i bezsenność), 64 razy w ciągu 40 lat odznaczona.

C h o r o b y  n e r w o w o .
C O  SĄ  B f E R W Y !

Nerwy są wlaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie-

  oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojaźń bez przyczyny, usuwanie się
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i t  d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak D r a  W R V IV A  P R O S Z E K  P E R C T W IA Ń S H I , wy­
rabiany z ziół  peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka z dokładnym opisem z ł r .  1 -HO. - y a  
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czermoweach J. Golichowski — Główny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (166-13-18)

PASTILLES GERAUDEL
Z CZYSTĄ SMÓŁĄ NORWEGSKĄ 

Działające przez wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowyoh
Krtani, Płuc, Piersi.

PRZECIW

NIEŻYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU  
ZAPALENIU OPŁUCNEJ 

CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 
KATAROM, ASTMIE, i t. p.

i
i 
i 
i

n a  w y jaśn ien ie  zn a jdu jące  się obok figury anatom icznej poniżej zam ieszczonej.)

WADY I NIEDOGODNOŚCI
" Cukierków,
J  Kapsułek smołowych i L p .
I  1.— Kanał pokarmowy, p rzez który  

p rzechodzą c u k ie rk i , k apsu łk i 1

I pere ik i smołowo tw arde i n ie rozpu­
szczalne w ustach , dosta ją  s ię  do 

* żo ladka ja k o  pokarm , a  na jm nie jsza  
I  cząs;ka sm oły n ie w chodzi do ka- 
" nnłów  oddechow ych, a co w łaćnle

I by ł#  ich  przeznaczeniem .
2. — KraAcowy otwór kanału pokar- 

■ mowego, p rzez k tó ry  p rzedosta ją  się 
I do żo łądka c u k ie rk i, kapsu łk i i 

perełk i sm ołow e, obciążając go sub- 
' s tan c ja m i galaretow atym i i ocukro- 
I w anym t : gum ą, glukozą i. t  p.,
| sprow adnają u tra tę  ap e ty tu , cho­

roby żołądkow e, dolegliw ości gas- 
tryczn# i t . p .

3. — Kiszka, w  k tó re j rozw ijają 
się w  dalszym  ciągu przypadłości 
spow odow ane przez cuk ierk i, k ap ­
sułk i i p e re łk i sm ołow e w wysokim 
stopn iu  n ie s traw n e , sprow adzają 
nareszc ie  ciężkie choroby : Zapa­
lenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., 
a to B pow odu substancyi narkoty- 
znych w ich sk ład  w chodzących, 

to je s t : opium , soli z opium , mor- 
finy, kodeiny , a  k tó rych  używ anie stanow czo po tę ­
pi on em soat <lo przez w szystkich lekarzy  ja k o  szko­
dliwe i n iebezpieczne .

z a l e t y
Pastylek rmołoiwch OóraudeVa 

działających na.
A .— Kanału oddechowe, p rz  z k tóre 

w yziew y ochronne i lecznicze smoły 
w ytw orzone w czasie ssan ia  Pastylek 
G óraudeP a, kon ieczn ie są  w ciąg, 
n ione  i pochłonięte za pom ocą oddy­
chan ia , zanim  się do p łuc  dostaną.

B . — N a Komórki i  pęcherzyki p łu-  
cowe, do k tórych w yziewy sm oły 
w ytw orzone z P asty lek  G óraudePa 
w chodzą za każdem  w ciągnieniem  
pow ietrza , zgęszczają się na tu ra ln ie  
i w yw iera ją  n a  n ie  na tychm iast ich 
działan ie  dobroczynne.

N * mocy pow yższych w skazów ek 
m ożna sobie ła tw o zdać sp raw ę z 
natu ralnego  dz ia łan ia  P asty lek  Gó- 
rau d e l’a, ocenionych p rzez  je d e n  z 
na jpow ażn iejszych  organów  m edy­
cznych w e F ran cy i w  n as tępu jący  
sposob ; ^

„ P . Oóraudel wynalazł Środek 
r prosty i  praktyczny dostania się 
„ smoły a i do skrajnych rozgałęzień 
„ kanałów oddechowych w atomach 
V nadzwyczaj subtelnych i  cienkich, zmie- %  
„ ssanych z  innymi substaneyami po- 9  
„ mocniczymi w dobroczynnem dzia- ^  
„ łan iu , odrzucając wszelkię eubstancuc fc  
„ narkotyczne. p

* W  tych warunkach, działanie ^  
„ smoły jest do tego stopnia negłem  ■  
n i  natychmiastowem, ie  po użyciu ^  

nawet kilku P as ty le k  G ćraude l’a napady kaszlu kon- 
wulsyjnego niezwłocznie ustępują. D r Delmis. ^

»i

i
i

l
*

VYC • , . (Gazette dee H dpitaux, 22 L istopoda 1883 r .;  ^
PASTYLKI GERAUDEL’A są niezbędne dla każdego, kto u trudza głos zbytecznie, dla tych ^  

^  którzy pracu ją  na otwartem powietrzu i są wystawieni na  zm iany atmosferyczne, dla tych również J  
A  co są zmuszeni podczas ich zajęó do po łykan ia  kurzu  lub wyziewów drażniących : Robotników S 
J  zakładów fabrycznych, M łynarzy, Furmanów, Śpiewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, A d  w o- 9  
^  katów, Profesorów, Nauczyciełi, Urzędników drog żelaznych, i  t. p ., i  t. p ., a  którym  mogą one ja k  ^ 
% najskuteczniej zastąpió wszelkiego rodzaju odwar z  różnych ziółek. b
£ Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami G haudel'a , a  p . G iraudel ^
5 posiada więcej ja c  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń. ■
g  P a s ty lk i G ó rau d e l’a  są jedynemi pastylkami smołowemi jakie otrzymały nagrodę ^
#  przyznaną prze/. Kędziów na wystawie międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku. 9  —I X  »--------  .  ?  .  * ------------------------ 1 ^  —- x  u iy lli lu lu  1U&U,

J  Wypróbowane w skutek rozporządzenia mimsteryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego- 
Q upoważnione w Rossyi przez Rząa na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego.

Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z  wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we F rancyi 1 f r .  50 
a za granicami F rancyi z  dodaniem kosztów d a  i p rzesy łk i we wszystkich aptekach. 

(W Y M AG A Ć M ARKĘ FABRY CZN Ą  ZŁOŻONĄ W Ł A Ś C IW E J W Ł A D ZY )

A. G E R A U D E L , aptokarzę w  Saińte-M enehould (Francya)
N a  żądanie wysela się bezpłatnie i  fra n co  6  p asty lek  na  próbę.

W Krakowie w aptekach P P .Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego

[126-10-]

Dotychczas niezrów nany.
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W .  M A A G E R A
c. k. tcyl. u p r z . p r a w d z iw y  o c zy szc zo n y

TRAN z WĄTROBY
MIĘTUSÓW

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 

■ wlenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako nai-
^  czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy ifinany śro­

dek przeciw cierpieniom piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom 
wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d .  — Flaszka po I złr. — W 8kład7 i« 
fabrycznym w Wiedniu, III., Heumarkt Nr. 3, tudzież

we wszystkich aptekach  i sk ładach  tow arów  aptecznych
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabyoia.

W K r a k o w i e  mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., J. Trauozvńskl ant 
W. Redyk apt., Konst. Wiszniewski apt., E. Radler apt., J. Kaczkowski aiit H M»r 
kiewicz apt., Jan Janiga k u p , Edward Krautler, St. Feintuch kup (228 12 12)



6 CZAS z Czwartku 8 Kwittnia 1886.

K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁK

W KRAKOWIE 
otrzymała na skład główny:

X. Dr Jul. B ukow skiego

DZIEjÓff REFOHMACn w POLSCE
od wejścia jej do Polski aż do jej 

upadku, 
to m  d r u g i,  zawierający:

Polityczny w zrost i w zm aganie s ię  
reformacyi a i  do sejmu 1558/9 r.

Cena 3  z lr .
Tom I. zawiera: Początki i terytoryalne 
rozprzestrzenienie się reformacyi, z map* 
dyecezyi krakowskiej XVI. wieku. Cena 

4 złr. 50 centów. (973-1-3

Do
Wielmoźn. Pana Krokiewicza,

a p t e k a r z a  
w Krakowie na Kleparzu.

Otrzymawszy z apteki Wgo Pana aparat 
elektryczny antigośeowy firmy A dolfa Win 
tera o tyle mi skutkował, iż po 14 - dnio 
wem używania, ustąpił mi w zupełności 
newralgiczny ból głowy, który mi przez 
4 miesiące bez przerwy pomimo używania 
innych wskazanych leków dokuczał. Ró­
wnie także pozbyłem się bezsenności kilka 
lat trwającej, a cierpienia goścowe w no­
gach znacznej doznały ulgi, sądzę jednak, 
że po dłuższem używaniu tego środka, od 
tych cierpień zupełnie uwolniony zostanę.

Uznając pomieniony środek jako znako­
mity, upoważniam W. Pana do ogłoszenia 
niniejszego oświadczenia w pismach publi­
cznych w interesie cierpiącej ludzkości. 

Kraków, dnia 6 kwietnia 1886 r.
Z poważaniem [1020]

Feliks Zellner, emeryt, urzędnik.

Akademik
władający dobrze językiem niemieckim, a mający 
zamiar albo poświęcić albo dalej kształcić się w 
zawodzie dziennikarskim, znajdzie moralne i ma- 
teryalne poparcie. Zgłoszenia pod adres.: A. H . 
lO O  poste restante K r a k ó w .  [1025]

Magazyn pod firmą Mme Anna
w  K r a k o w i e ,  n i .  S z e w s k a  3 1 ,

został zaopatrzony w modele paryskie, wio­
senne i słomkowe kapelusze, również ka­
pelusze dla panienek w cenie od 4 złr. itd., 
oraz wszelkie n o w o ś c i  wiosenne tyczące 
się toalety damskiej. Wszelkie obstalunki 
wykonywa w najkrótszym czasie. [1021-1-3]

P f l r V 7 f l n i n  kończony, dyplomowany nau- 
1 a l  jf c U H U lj czyciel, wychowaniec 00 . Je 
znitów, posiadający patenta ukończonych szkół 
i zaszczytne polecenia, poszukuje zaraz miejsca 
jako nauczyciel w zamożnym domu polskim.

Nauczycielka Polka,
wiedeńskiego — posiadająca w y ż sz a  m u z y k ę  
i doskonale jęzj k francuski i niemiecki, mogąca 
się wykazać chlnbnemi świadectwami i patentem 
nauczycielskim, postukuje zaraz odpow. posady.

Bliższych wiadomości udziela pani A l e k s a n ­
d r a  C ś e t t I I c h o w a  w K r a k o w i e  przy ulicy 
Stolarskiej pod Nr. 15, I. piętro. [974 1-3]

’ L e p s z e g o  g a t u n k u  n iż  
b e r l i ń s k i e  w y r o b y -

Do wypełnienia dziuraw, zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  z ę b o w a  c. k. nadwornego dentysty 

A. €S. P o p p a  w Wiedniu I. Bognergasse 
Nr. 2, którą każdy sam sobie może włożyć do 
zęba łatwo i bez bólu, która się stale łączy z re­
sztą zęb '■ i dziąsłem, ochraniając zarazem ząb od 

bólu. — Cena szkatułki 1 złr.
ANATERYNOWA WODA DO UST

Ziemniaki tegoroczne świeże worek „
Karczochy 30 sztuk bardzo p ęknę . .
Migdały słodkie najlepsze worek 5 kilo 
Rodzenki sułtańskie „ „ „
Winogrona stoł. Malaga najlep. pud. „
Daktyle sułtańskie „ „ „

£  Wina hiszpańskie ^
Malaga 10 1 tnre netto 4-litrowa baryłka złr. 5 —
Lacrimae Christi 
Madeira ogn. 
Xeres
Muszkatołowe najl. 
Marsala b. stare

Dra J. G. Poppa, c. k. nadw. dentysty w Wiedniu,
ire dzi

— „-------.,------------ , —r —iega s  ,
ułatwia ząbkowanie n małych dzieci, służy jako

uśmierza ból zębów, leczy chore 
iobimuje i czyści zęby, zapobieg

Iziąsła, utrzy- 
cuohnięciu z ust,

prezerwatywa przeciw dyfteryi, jest niezbędnie 
potrzebna przy używaniu wód mineralnych. Jedna 
wielka flaszka złr. I 40, średnia I złr., mała 30 ct. 

roślinny proszek na zęby czyni po krótkiem 
użyciu zęby mieniąco białe, bez uszko 
dzenia. Cena pudełka 63 ct. 

anaterynowa pasta w szklannych słoikach 
po złr. 1*22, doświadczony środek do 
czyszczenia zębów, 

aromatyczna pasta do zębów, najwyborniej­
szy środek do p elęgnowania i utrzymania 
ustney i zębów, sztuka 35 ct.

a
5*s 
Ł -a Si
» 8

•o * z -«* 5 * a *

Mydło ziołowe, najprzyjemniejszy i najle­
pszy środek do upiększenia skóry. Cena 
30 centów (531-1-3)

. . . . .  D T  _ i _u  7 7 '

1 B
r. •C

X WW V V - . W  . .  ' U O J . - i . - d )
Uprasza się P. T. Publiczność, ażeby wyraźnie 

żądała przy kupnie preparatów c. k. nadwornego 
dentysty Poppa, i tylko te przyjmowała które opa­
trzone są moją marką ochronną. JW *  Kilku fał­
szerzy i kupców w Wiedniu i Insbrucku skazano 
niedawno sądownie na dotkliwe kary pieniężne.

Składy w Krakowie pp. W. Redya apt. „pod ba 
rankiem*, F. Sobierajski apt. „pod słońcem", A. 
Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., 
E. Radler apt , J . Trauozyński apt., „pod Koro 
ną , E. Stockmar apt., Wilczyński apt. Gralewski 
apt., P Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar, 
Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zimier, 
Ld. Krautler, skład matery.łów aptecz.; w Pod­
górzu p. Skakalski ap t.; we Lwowie pp. Mikolasch 
apt Z. Rucker, J. Piepes apt , J. Beiser apt ,
aLi j  l?eow a it- ’ Jsn  Wiewiórski a p t ,  A. 
Sklepiński apt.; w Wieliczce p. B. Miczyński apt.; 
w Krzeszowicach F. Rybacki a p t ;  w Niepołomicach 
J. Tichy apt ; w Dobrzycach J. Biliński apt.; 
w Skawinie K. Mayer apt.; w Myślenicach Wł. 
Gumiński a p t ;  w Wadowicach 8. Korowski a p t ;  
w Bochni Gaty aptek.; w Tarnowie H. Wierzycki 

UA- Tenczyn ap t, L. Chodacki apt., 
i T. Scherff kup.; w Biały pp- Keler ap t, i J  
Ko lassa apt.; w Suchy p. K. Czernicki apt.; w Ken­
tach p. E. Sokalski apt.; w Zatorze p. Winnicki 
apt.; w Nowym Sączu pp. Filipek apt i R. J a 
kubowski apt.; w Żywcu pp. K. Łazarski apt. 
i J . Herdliczka apt ; w Grybowie K. Tutszyck apt.!; 
w Dębicy H. Zanderer apt.; w Pilznie Z. Cz.jka 
apt.; w Błaźowie A. Brześ apt.; w Jaśle A. Palch 
apt.; w Krośnie W. Pik apt.; w Sokołowie A. 
Dauczek ap t.; w Leżajsku E. Dender ap t.; w Żo­
łyni W. Podgórski apt.; w Dukli S. F ieb e rtap t.; 
w Jarosławiu S. Rohm apt.; w Brzesku p. Jano­
szek a p t ;  w Rzeszowie J. Sihaitter i Sp., S. B. 
Zaccaraki, A. Karpiński apt., A. Kalinowski ap t.; 
w Busku M. Zahradnik ap t.; w Wiśniczu M. Mar­
kiewicz apt ; w Nowym Targu K. Laur i Kwieciński 
apt ; w Ropczycach M. Zymirski a p t ; w Chrza­
nowie K. Sporysz; w Gorlicach W. Rogawski ap t.; 
w Sanoku J. Mackiewicz kup.; tudzież wszyscy 
aptekarze, handle parfumeryj i galanteryjne ob­
wodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

Ekspedytor pocztowy
za kaucyą — znajdzie zaraz umieszczenie 
przy urzędzie pocztowym w C h a b ó w c e  
Całe utrzymanie i płacy 20 złr. miesię 
cznie. — Zgłoszenia przyjmuje pocztmistrz 
w miejscu. (1024-1-2

Do sp rz ed a n ia  
trzy konie wierzchowe

mianowicie: 
klacz skarogniada an glo-arabska, 15 

miary, 7 lat, ujeżdżona pod damę; 
klacz kara, a n g ie lsk a  16 m iary, lat 4 ; 
W alach k a sztan ow aty , p ó łk rw i, 15 

m iary, la t 4.
D o  obejrzenia przez 3 dni od 13  

b. m. w  domu pod L . 4  przy u licy  
św . J a n a .  (9 7 2 -1 -3 )

■ l i / a i  ■  " d  1  * ł r .  za metr wzwyż. 
x l  I I I  KI A  P r ó b e k  proszj zażądać od OUI\llH firmy [942-1-]

F a b r l k s  - H i e d e r l a g e  
*  a  111 w e i a i e n  L a m in * *  In  B r t t n n .

Kilo c lic e ! ! !
tanio i do rze zakupić, niechaj zamówi 
sobie katalog letni, zawierający oryginalne 
illustraoye parasolek i parasoli, kapelu­
szy, krawatek, towarów skórzsnyoh, lasek, 
towarów galanteryjnych izbytkowyoh firmy 
e r s t e  W i e n e r  E t a b l l n e m e n t  ł t i x  
w  W i e d n i u  I I .  — Katalog lozsylanię 
darmo i opłatnle. (941-1-3/

Na Wielka
rozsyłam  z ocleniem  i opłatnie  

za za liczk ą  w 5 - kilowych paczkach  
pocztow ych : [1023-1-s]

Pomarańcze malinówki najlep. kosz 5 kilo złr. 2-10 
.  mesyńskie „ „ „ „ 1-90

Kalafiory biało 1-90
1-60
3-50
6- -

3-50
5-50
3-50

5-—
490
4-90
4-60
4-50

Antoni Paparotti w Tryeście. 
N a s i e n i e  s o s n y

św ieże, k ilo  1 złr. 50  ct. sp rzed a je  za rząd
dóbr S t r ó ż e  p. Z a k l i c z y n .  (993 2-3)

ZATECKIE w y sia d k i 
c h m ie lo w e

w najlepszym gatunku  poleca po najtań­
szej cenie handel komisowy chmielu E d ­
m u n d a  S t e r n a  w Z a t e c z u  (Saaz).

(832-2-2)

BI LANS
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

za rok 1885.
Z początkiem roku 1885 było członków 1605 z wpłaconemi udziały złr. 66,398 c. 43
Z tych wystąpiło w roku 1885 
Przybyło w ciągu roku 1885 
Stan członków z końcem r. 1885

67
154 „ ;  :

n 1692 „

S t a n  c z y n n y :
Pożyczki u d z ie lo n e ......................................... złr. 261,209 e. —
Odsetki wypłacone wierzycielom na r. 1886 „ 605 „ 88

„ zaległe u dłużników ........................... „ 3,004 „ 43
Zaliczki prawne  ......................
Lokacya funduszu rezerwowego . . .
Gotówka z dnia 31 grudnia 1885 r. .

S t a n  b i e r n y :

6,416
12,022
72,004

85
76
34

1,139 „ 
11,595 „ 

7,090 „

73
58
49

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, w yrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskóm e, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krw i.W rzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum, niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i nąjuporczy wszyoh, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich  używają w s pitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  F r a n k ó w  N a g r o d y  N a r o d o w e j .

Lekarstwo to, bar,Izo przyjem ne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez na znako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejsze, 
znany dotąd, środek przeczesz za’;>cv krew, 
jestjedynem  w całym świecie, iakieotrzem ało 
wyżej wymienione tytuły i oznaki honorow e, 
co dowodzi jego znakomitej skutoczuośi i.

Pod dobroczynnym wp'vwem tvcli bis - 
koptów apetyt powraca, fitnkcye żywotne 
przychodzi do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegam , r/c 
w szystkie przypadłości ch< robliwe nikn i i 
zdrowie, choćby najmocnie- podkopane prze 
zepsucie i zanieczyszczenie krw i, przycho >z: 
do normalnego stanu.
Skład  główny : 6 2 ,  r u e  d e  Rivo l i ,  W P aryż",

Postać można we Lwowie w aptece p 
K. M ikolascha, K rzyżanowskiego, N 1 liku; 
w K rakow ie w apt. pp. Trau czyń s k i eg , 
E edyka i Wiszniewskiego.

(151-19)

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (827 51-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ „ -
Riesling 1872 r. . . . „ „ 35 „ „ „
Raster Ausstich . . .  „ „ 55 „ „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ „ 
Czerwone w ina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
w/.wj ż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 
l złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 ct.
Bec.ki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupuie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej. I ff . ś p l t i e r ,  właściciel 
winnic i piwnio w Preszburgu (w Węgrzech).

Wierzyciele T ow arzystw a............................
Odsetki na rok następny pobrane . . .

„ przez wierzycieli niepodniesione
Fundusz rezerw ow y......................................
Koszta a d m in is tr a c y i.................................
Bank k rajow y .................................................
Czysty zysk rozdzielony uchwałą Walnego 
Zgromadzenia z d. 24 marca 1886 r., a to :
a) 8% dywidendy od uprawnionych 

u d z ia łó w ...................... złr. 5,045 c. 05
b) na rachunek strat i zy­

sków 1886 r. resztę . „ 116 „ 45

72,004 c. 34
77 177,449 92
V 3,069 77 11
77 2,901 27

17,101 27
2,771 80

77 4,185 77 90

5,161 „ 50
złr. 284,645 c. 11 złr. 284 645 c. 11

Dąbrowa, dnia 26 marca 1886 r.
Adolf Kukieł, dyrektor. Konstanty Michniewski, kontrolor.

(910) Za zgodność  z k s i ę g a mi :
Jan baron Konopka. Dr. Antoni Zaręba. Władysław Jaśkiewicz.

Królewsko-

CENTRAL KRAJ.
pod nadzorem W ysokiego  

Ministerstwa

węgierska

PIWNICA WIN
królewsko-węgierskiego 
Handlu.

W y łą c z n y  s k ł a d  n a  G ła llcy ę  I B u k o w in ę  w  K r a k o w ie ,  
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  Mr. 5.

K r ó l e w s k o - w ę g i e r i k e  c e n t r a l n a  k r a j o w a  p iw n ic a  w Peszcie poręczoną jest 
przez królewsko-węgierskie Ministerstwo rolnictwa, handlu i przemysłu, i pod kierownictwem 
umyślnie do tego ustanowionych organów rządowych.

H r ó l e w i k o - w ę g i e r s k a  k r a j o w a  p iw n ic a  mając stosunki z najwybitniejszymi pro 
ducentami i zarządami dóbr w krajach do korony węgierskiej należącymi, p> siada pizeto z róż 
nych okolic n a j l e p s z e  i  n i e f a i s z o w a n e  p r o d u k t a ,  które są mimo tego sprawdzane za 
pomocą superanalizy chemioznej i prawdziwość tychże poręczana przez Komisye, ustanowioną ze 
strony Zarządu piwnicy.

W ten sposób wypróbowane wina pozostają w piwnicy tak długo w beczkach, dopóki nie 
zostaną uznane za odpowiednie do ściągania w butelki. — Butelki takie zaopatrzone rą kapslą 
i marką ochronną król. węgier. Ministerstwa handlu. Sfałszowanie kapsli i marki ochronnej będzie 
s ą d o w n i e  ścigane, przez co konsumenci otrzymują zapewnienie p r a w d z iw o ś c i  i  c z y s to śc i 
dastarczanego wina z centralnej król. węg. krajowej piwnicy.

Wszystkie wina wogóle są w król. węg. centralnej piwnicy w Budapeszcie napełniane. 
P iw n ica  p o s ia d a  n a  sk ła d z ie :

W i n a  b i a ł e :  z winnic Budzińskich; W i n a  c z e r w o n e :
z winnio górskich Neszmśly- z winnic górskich z nad Jeziora z w i n n i c  B u d z i ń s k i c h ;  

Ostrzychomskich; błotnego. z winnic Erlausko - Visontskich;
z winnic Miszkolskich; W i n a  d e s e r o w e .  z winnic górskich pod Fiinf-

z winnic górskich Tokaj-Hegylja; łH a ś la c z e . kirchen Villany.
z winnic Ermćtiek; K o n i a k i  w ę g i e r s k i e

z winnic Mćnes-Magyarad; [1015-1-] i  f r a n c u s k i e .

J .  A J T O I U M  

nowo i ™ K o n y  proszek zamorski
zabija p lu s k w y ,  p c h ł y ,  k a r a k o n y ,  m o l e ,  m r ó w k i ,  
m u c h y ,  m o k r z y c e ,  k le s z c z e  w ogóle wszelkie owady nie­
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów n i e p o z o s t a j e  a n i  ś l a d u .  

Prawdziwy i tani do nabycia, 
w  h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kełtengasse 11).
K r a k o w i e  mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. W i­

szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, A. Radler apt., A. Hawełka 
kup , J. Nerstheiner skład książek; we L w o w ie  Z. Rucker apt.; 

St. Dyszkiewicz apt.; w F r y s z t a k u  Jan Zaniewski apt.; w K o ł o -  
I E. Stencel apt.; w K u t a c h  i K o ł o m y i  Aleksand. Zagajewski apt.; w K r o ś n i e  
Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w S o k a lu  E. Wysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1017-1-12)
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NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

I O L E T
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

< : MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

BIAŁOŚCI, JEDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby ‘Perfumer

- V

> '
- V

F abrykant perfum  225, ul. St. Denis w  Paryżu. 

Dostać m ożna w  głów nych m iastach  całego św iata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Jedyny medal prxyxnany tej instytncyi na wystawie powsxechnej 
w r. 1878 otrxymany losta ł prxex p. Danbin.

P A P I E R  D A I T B I I T A
lepszy od wszelkich innych do

w Paryin

ss hoc jor» p«łietbe tuoucIim
t r u c i a  m u c h .

Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta.

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka 
i Konst. Wiszniewskiego. (837-2-10)

i

\
M m

Pulverising Disc H arrów
Brona amerykańska

Amerikanische Pulverisir-Eyge. 
Najpraktyczniejszą broną tą, z najlepsze­

go materyału wykonaną, służącą także jako 
wypielacz, najlepszą w swoim rodzaju, 
zyska się na czasie, robocie i pieniądzach 
i zapewnia się największe korzyści przy 
żniwie. Brona ta jest tak urządzoną, iż je­
dna część niezawisłą jest od drugiej, wsku 
tek czego także na nierównej powierzchni 
zagłębia się wszędzie w ziemię. (788 6-8) 

Pługi wszelkiego gatunku z najlepszej 
stali, jakotei wszelkie inne maszyny i na­
rzędzia gospodarcze z Anglii, Ameryki 
' Szwajcaryi są do nabycia w składzie

X. B . P r iiw er a
w Krakowie ,  na Wolnicy Nr. 4.

Kto sobie kupi taki W e y l a  
s t o ł e k  k ą p i e l o w y  d o  o p a
l a n i a  — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrieba ty l­
ko pięć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł* W e y l ,  właściciel o. k. przywileju w W i e ­
d n i u ,  L, Wallfischgasse Nr. 8 .— W anny, przy­
rządy natryskowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (722-11-) j

Obywatel ziemski
z  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  

P o z n a ń s k i e g o ,
zmuszony do sprzedaży majątku wskutek 
obecnego przesilenia rolniczego — pragnie 
objąć zarząd większej majętności w Kró­
lestwie lub Galicyi. — Bliższych objaśnień 
udziela P r e z e s  T o w a r z y s tw a  c e n ­
tr a ln e g o  g o s p o d a r . w  W le l. M s. 
P o z n a ń s k le m , p a n  S z u łd r t y ń -  
s k l  w  L u b n sz u  ( s t a c y a  p o c z to ­
w a ) p o w ia t  C z a r n k ó w . (896-2-3)

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  l e t n i e
w odcinkach po 3 ihetr. 10 czyli 4 wied, łokcie
f l y  za 4-80 złr. z bardzo dobrej
S O "  „ 7-— „ „ wyborowej *^Rg|
S O "  » 10-50 „ „ najlepszej

prawdziwej wełny owczej,
tudzież materye czesankowe i zarzutkowe roz 
syła za zalio/k? i.nany dobrze jako rzetelny 

skład fabryozny sukna

S le g - e l - im b o f
w Bernie mora w.

O b j a ś n i e n i e .  Każdy odcinek na 3'10 m. 
długi a 136 cmtr. szeroki wystarcza więc zu­
pełnie na całe ubranie męzkie. (929-3-10) 

Znana rzetelność i znana dostawa tej firmy 
ręczy za to, że dostarczony będzie tylko naj­
lepszy towar ściśle wedle wybranego wzoru.

Ponieważ istnieje taraz wiele oszukańczych 
firm pod płaszczykiem „berneńskie towary" 
przeto powyższy skład rozsyła w obec tego 

p r ó b k i  d a r m o  1 p ł a t n i e .

HEoUa proszki SeldUckie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. M o l l a  
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych c l r e -
p i e n i a c h  ż o ł ą d k a  I t r i e -
w iń w  b r z u s z n y c h  ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu z g a d z e ,  
c h r o n ic z n e m  z a p a r c i u  s to l ­
c a ,  W cierpieniach wątroby z a ­
s t o j a c h  k r w i  i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

O I T R I E Ż E I I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie źcigane.

C en a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sólu
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wiszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich Skaleoze- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z woda zmieszana W nagłei

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 centJ 
m gB T" T y lk o  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
W * #  w p o d p is  i  z n a k  o c h ro n n y  M o lla .

słabości,

Qlej trasowy Iff. Erohn dc Go.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  cierp ien iach  p iersiow ych  1 p łu c , prze­
ciw sk ro fu łom , w y s y p k o m  skórnym , w  chorobach ffru esołów , tudzież dla popra-

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.
Równy skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlanben.
Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup.

St. Feintuch kup,, —
w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohm apt.,— we LWOWIE J. Beiser a p t , S. Rucker aptek.i 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewioz, wdowa, R. JakubowBk. 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F 
Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w FODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz

»W XARNO WIE W MUldner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński. — w WADOWI­
CACH A. Hnrrfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyóski apt., — w ZBARAZU Izydor Sfissermann — 
w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (224-82 ) '

DONIESIENIE.
Bardzo ważne dla każdej rodziny!

mogf cWlkTatentowIne®°’ k° " y"łn e« 0 wielkiego -k ła d u  tow arów  -

przybory stołowe ze srebra Fenix
. . .  sprzedać po najtańszych cenach, a mianowicie:

6 noży sto łow ych  z ”  - - -

6 p a t e n t o w a n y c h  łyżek ze srebra Fenix z koroną . . . .  
6 c i ę ż k ic h  patentowanych widelców z tegoż srebra z k o r o n ą  
» . „» „ łyżeczek „ „ „
6 p i ę k n y c h  ł y ż e c z e k  d o  j a j .......................................................
6 w s p a n i a ł y c h  kubków do jaj, bardzo p i ę k n y c h ....................
1 c i ę ż k i e  bardzo dobre sitko do herbaty z r ą c z k ą ....................
1 n „ „ c h o c h e lk a ...................................................
1 » „ „ c h o c h la ........................................................
6 „ „ „ sztućców ........................................................
2 b a r d z o  p i ę k n e  lichtarze s t o ł o w e .............................................
1 „ „ ciężka t a c k a .......................................................
1 p i ę k n a  sypielniozka cukru lub p ie p rz u ........................................

2 0. mmm
1 50
1 i) 5 0

— 65
—- 45
— 8 0
— 5 0
— n 75

• n 1 n —
• n 1 n 25

» 1 n —
n 1 5 0
n — 1) 40

13 „ 30
Tenże serwis ogółem 49 sztuk na raz zamówiony sprzedaję tylko za 10 złr.
Dwaffa. Te przybory stołowe z patentów, srebra Fanix, które z powodu trwałego 

bardzo dobrego gatunku nigdy nie czernieje, mają przed innemi metalami tę zaletę, że nieo- 
sadza się na nich grynszpan, dlatego polecam je  bardzo usilnie każdej rodzinie, restaurato­
rom i kawiarzom. — Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (842-3 6)

Adrts: U niversa l-E xport-B ureau  w W iedniu, II., F lo ssg asse  Nr. 6.

CscioRkłuui D rukarn i „Caasu.*

C. k. G eneralna D yrekcya a u s tr . kolei państw ow ych.
W I C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A K B Y

ważnego od Igo października 1885 r.
Odjazd z Podgńrza-Płaacowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna,

11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima 
6’40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

czą, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z  O św ięcim a  

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3 08 Husiatynia d° Skawiny’ Podgórza, Suchy,
Odjazd z T arnow a

2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Zwardonia,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­
wa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
łowa, Husiatyna.

■Przyjazd do P o d g ó r sa -P ła n o w a
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd  do O św ięcim a

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd  do T arnow a
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa.
9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry-

'— -213-)bowa. (618-2

Odpowiediialny Rządca Drukami Józef Łakociński.


